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Przypadek, sabotaż niedbalość?
KOPENHAGÂ 

L0ND9NW  płomieniach rozbitych samolotów
znalazło śmierć kilkadziesiąt osób

m .in. syn szw edzkiego następcy tronu - 
i  s ły n n a  śpiew aczka Grace M oore

KOPENHAGA (Obsl. w!.). Samolot pasażerski holenderskich linii lotni­
czych, obsługujący trasę Sztokholm-Amsterdam, wkrótce po wystartowaniu 
z lotniska w Kopenhadze runąi z wysokości 50 metrów na ziemie i natych- 

, miast zapalił się. Wszyscy pasażerowie i obsługa w  liczbie 21 osób ponieśli 
śmierć bądź w czasie wypadku bądź też zostali spaleni. Przyczyny katastro­

fy dotąd nie ustalono. Był to samolot 
typu amerykańskiego Dakota.

Wśród 16 pasażerów znajdowali sie 
m. in. książę Gustaw Adolf, syn 
szwedzkiego następcy tronu, oraz słyn­
na amerykańska śpiewaczka operowa 
Grace Moore, znana z wielu filmów.

Książę G ustaw  Uczył lat 41, osierocił 
czw oro dzieci. B y ł najstarszym  synem  
następcy  tronu. W  Sztokholmie na w ia­
dom ość o jego śm ierci odw ołano w szy ­
s tk ie  przedstaw ienia  teatralne, za­
m knięto w szystk ie  przedstaw ienia te ­
atralne, zam knięto lokal? >naarE» k s» fr-  
radio p i ^ s r a l o ^ m ^ o m u Z y k ę  lekką.

Otwarcie
„Domu Dziennikarza"
w S z k la rs k ie j  P o ręb ie

Zarząd- Związku Zawodowego 
^Dziennikarzy R. P. zawiadamia, że w 
, dniu 31 bm. w ramach Zjazdu Zarzą­
du Głównego o godzinie 12-tej w 

|  południe riastąpi uroczyste otwarcie 
, „Domu Dziennikarza" w Szklarskiej 

•*******-*--■■- -- -

Śpiew aczka G race M oore liczyła la t 
36. U daw ała się ona do Afryki Połud­
niowej, gdzie m iała w ystąp ić  z  kilku 
koncertam i. P rźed  w yjazdem  m iała 
śpiew ać d la  am erykańskich żołnierzy 
W Niemczech.

LONDYN. <Qbsł. w ł.) Na centralnym  
lotnisku londyńskim  w  C roydon w y d a­
rzy ła  się  #  sobotę straszn a  k atastro fa  
lotnicza. Sam olot pasażerski typu  D ą- 
kota, m ający 18 pasażerów  i 5 osób za­
łogi, w y sta rto w a ł do Afryki. N atych­
m iast po starcie, samolot spadł na zie­
mię na oczach publiczności, k tó ra  że­
gnała sw ych krew nych. Sam olot spadł 
obok drugięf m aszyny, W skutek w y ­
buchu benzyny p ow stał pożar, k tó fy  
zniszczył doszczętnie oba sam oloty. Z 
płomieni już w  pierw szej minucie u ra­
tow ano 4 osoby, które  w y sz ły  z w y ­
padku bez szw anku. D w anaście osób 
zostało  zabitych, resz ta  jest ciężko 
ranna lub poparzona.

: ..w . po b liżu  
Y o rk sh ire  ro zb iL S ię  s a m o ló f V o js ł f e W

Polska Partia Socjalistyczna nie zawiedzie mas 
robotniczych Dolnego Śląska i narodu polskiego

M anifestacyjny w iec  powyborczy w e W rocław iu
’ Dom Kultury w  W rocławiu w ypełnił się 

Ubiegłą niedzielę przed południem szczel­
nie tłumami p tacujących W rocławia, i  ffąj- 

* .bliższej okolicy, którzy przybyli, aby  w y­
razić swą radość, z pow odu historycznego 

5 zwycięstwa dem okracji polskiej, odniesio- 
;,.nego w  wyborach sejmowych w  dniu" 19 
PŚtyęznia.. przybyw ających na salę w itały 

Wesołe dźwięki znakomitej o rkiestry woj- 
pifeowej. n

Zgromadzonych pow itał w ' imieniu Korni- 
jł.fota organizacyjnego przewodniczący Miej- 
s *biej Rady Narodowej tow;. Paszkę, po czym 
p-powołai do prezydium wiecu przedstawicieli 
i'Wojska, partii i społeczeństwa z gen. broni 
kPopławskim na czele. Pierwszy przemawiał 

gen. Popławski, w itany entuzjastycznie 
przez zebranych.

OBYWATELE!
Dzień , dziewiętnasty stycznia jest wielkim 

talem w dziejach narodu polskiego. Dzie­
więtnasty stycznia jest dniem zwycięstwa 

^demokracji ludowej. Dnia tego naród polski 
Wykazał swą wożę budowy Polski Demokra- 

f tycznej,. Polski 'Ludowej.
. .Pierwsze wybory w  Odrodzonej Polsce, 

fcttaę wyłoniły Sejm Ustawodawczy, wyty- 
czyły drogę dalszego rozwoju naszego mło- 
tago, demokratycznego państw a

j f  ' WYBORY POTWIERDZIŁY l DUSZNOŚĆ POLITYKI BLOKU 
STRONNICTW d e m o k r a t y c z - : 1SYCH.

| • ^ y b o ry  te  nie nadały naszej demokracji 
I a°wego kierunku — one zatwierdziły kie- 
, runek dotychczasowy. .Większość narodu, od- 
■ tając swe głosy na listę N r 3, wyraziła 3WO- 

przekonanie o słuszności tego kierunktŁ I 
Naród polski w  swej olbrzymiej większości 

; ^wypowiedział się za tak ą  polityką wewnętra- 
** i zagraniczną, jaką reprezentuje i  roali- 
““je Blok Stronnictw Demokratycznych, k .:*- 

i. ; Wybory wykazały, że nasz naród pragnie 
Wraz z wszystkimi miłującymi trw ały pokój 
“Modami kontynuować politykę pokoju i  
“wpieczeństwa, i  że wie, iż tę  politykę za- 
Pewńi mu tylko W ek Demokratyczny. .

I Zarówno reakcja polska w k ra ju  i  za gtir 
, Mcą, ■jak i  reakcja międzynarodowa rozpo- 

I  ^ ta h n ia ły ' płotki, że w  Polsce nowy ustrój 
ąiezgodny-z wolą większości narodu, że 

•ś? to Ustrój narzucony większości przez 
I  EfiW sość. ja k  widzimy, w y b o p  wykazały,

, ®ie mniejszość rządzi większością, lecz 
.. j® olbrzymia większość narodu popiera' po- 

g. “ ‘Sfeę Bloku, Demokratycznego,

NARÓD WYDAŁ WYROK PO­
TĘPIAJĄCY MIKOŁAJCZYKA.

Naród polski głosując na listę N r 3 wydał 
wyrok na pana Mikołajczyka i  jego stron­
nictwo. Naród wydał wyrok potępiający ich 
szkodliwą politykę, opierającą się* w  swej 
rozbijackiej robocie na emigracji zagranicz­
nej i  na rodzimej re ak c ji N aród potępił 
przywódców PSL za ich próby podważania 
podstaw Polski Ludowej 1 sianie zamętu w 
kraju. Naród nie pozwolił i  nie pozwoli ni­
gdy wprowadzić Polskę w  orbitę, międzyna­
rodowych intryg, nie pozwoli uczynić <wego 
k ra ju  na nowo terenem międzynarodowych 
rozgrywek.

P lotki o kołchozach 1 o siedemnastej re­
publice zostały rozbite. Naród upewnił się, 
że Idzie swoją własną drógą, rozwoju i  że po 
te j drodze prowadzi go słuszna polityka 
Bloku Demokratycznego. .

OBÓZ DEMOKRACJI POL­
SKIEJ SKUPI SWE SIŁY NAD OD­
BUDOWĄ KRAJU.

Obóz demokracji polskiej zdobył olbrzymi 
kredyt moralny,; podnoszący-jego autorytet 
za granicą. Uzyskał także, co najważniejsze, 
możliwość Skupienia całej swej uwagi i  
wszystkich wysiłków na pracy twórczej, za­
miast rozpraszania ich na utarczki z nie­
wielką co prawda, ale zjadliwą sforą wstecz­
ników, którzy chcieliby cofnąć wstecz hasze 
drogi rozwojowe.

Obóz demokratyczny ma za sobą ponad 
dziewięćdziesiąt procent obywateli. To mu 
pozwala zająć Się' obecnie jeszcze energicz­
niej usuwaniem - pozostałych niedociągnięć, 
pozwoli jmu skttpió swą uwagę na walce ze 
spekulacją i  szahrownictwem, z nadużyciami 
i łapownictwem, na walce Z bandami, mor­
dującymi zdradziecko najlepszych synów n a­
rodu polskiego.

Obóz demokracji polskiej może teraz całą 
swoją uwagę skupić na odbudowie kraju, 

na wykonaniu planu trzyletniego, który  ma 
podnieść produkcję Polski na poziom wyż­
szy «4 przedwojennego i  tym  samym zapew- 
oić wszystkim obywatelom odpowiednią sto­
pę życiową.

Stoją przed nami olbrzymie zadania.

ZAKOŃCZYŁ SIĘ OKRES TYM- 
CZASÓWOŚCI.

Wybory de Sejmu Ustawodawczego, które 
odbyły się w dniu dziewiętnastym stycznia, 
zakończyły stan tak" zwanej tymczasowości 
W Polsce.

Wyniki wyborów przekreślają wszelkie ra­
chuby i nadzieje wrogów demokracji naeo ba- 
lenie władzy, Indowej w  naszej odrodzonej 
ojczyźnie. Wybory wykazały, jak  potężną 

.siłę stanowi jednolity fron t klasy robotni­
czej, sojusz robotniczo-chłopski i  jedność 
szeregów demokratycznych.

Teraz, po • zwycięstwie w  wyborach, odda­
my cały swój wysiłek walce o zwycięstwo 
w odbudowie przem ytu , w zagospodarowa­
niu Ziem Odzyskanych, w  utrwaleniu spo­
istości szeregów obózu, demokratycznego.

ŻOŁNIERZ POLSKI POMOŻE.
W  walce te j Odrodzone Wojsko Polskie nie 

pozostanie na uboczu. Tak jak  w  okresie 
walk o niepodległość, jak  w okresie pierw­
szych dwóch la t  odbudowy — tak  i  obecnie 
żołnierz polski włączy się we wspólny wy­
siłek całego narodu,, we wspólną pracę nad 
odbudową, strzegąc równocześnie granic i 
bezpieczeństwa Rzeczypospolitej.

Ta wspólna praca całego narodu zapewni 
naszej ojczyźnie trw ały pokój, dobrobyt 1 
szczęście.

Niech żyje Blok Demokratyczny!
Niech żyje Polska Ludowa!
Niech żyje Naród Polski!
Po przemówieniu, popularnego generała 

brawom i okrzykom na cześć W ojska Pol­
skiego nie było końca. O rkiestra Odegrała 
hymn państwow y i  m arsza generalskiego,

Z kolei wygłosił przem ówienie-w linieniu 
Stronnictwa Ludowego Ob. Kowalik i imie­
niem Stronnictw a- Demokratycznego red. 
Rozgórski. l W  imieniu P o lsk iej, Partii So- 

(Dokończeme na stronie 2-gief j >

N a p a d  c ze fn iŁ ó w
na konsula Jugosławii

RZYM. (Obsł. w ł.). W  obozie dla 
uchodźców jugosłowiańskich pod Nea­
polem przebyw ający  sw  obozie czetrii- * 
cy  pobili dotkliwie konsula jugosło­
wiańskiego Gluncica i urzędnika kon­
sulatu le g ia . Stan iefy jest niebezpiecz­
ny i obu przew ieziono do szpitala.

Konsul m iał zo łganizow ać transport 
repatriacyjny  do Jugosławii. Z ostał za ­
trzym any  już p rzy  bram ie obozu przez ' 
w artow nika w  mundurze^ alianckim, 
k tó ry  zw oła ł innych uchodźęów, jak 
się  później okazało  czetn ików ;; Kijami 
pobili oni urzędn ików . jugosłowiań-; 
skich. Zajściu położyła  k res dopiero po­
licja, w ezw ana p rzez  szofera W łocha.

ty p u  M o sk ito . D w u o so b o w a  z a ło g a  po ­
n io s ła  śm ierć,.

Z Korsyki nadeszła wiadomość, że 
rozbił się tam również samolot, jednak 
Obeszło się beż ofiar,

HAMBURG (Obsł. w ł.). Am erykański sa­
m olot w ojskow y, lecący na trasie  Ansbach- 
Kopenhaga w padł w pobliżu Hamburga na 
przew ody w y sok iego ' napięcia i zw alił się 
na ziemię. P ilot poniósł śm ierć h a  miej- 
csu.
I HONGKONG (Obsł. wł.). Sam olot filipiń­
skiej linii lotniczej typu Dakota, m ający ła­
dunek złota w artości 15 milionów dolarów, 

. zaginął w  drodze z Manili- do Hongkongu i 
spadł do m orza w  okolice, gdzie grasują 
piraci, ś \

Na poszukiwanie w ysłano natychm iast 
tnne samoloty oraz kontrtofpedow ce. W 
ostatniej chwili nadeszła wiadomość, że sa? 
m oloty w yw iadow cze zdołały ustalić miej­
sce katastrofy. ■'

LONDYN. (Obsł. w&L Niekończąca się 
seria w ypadków  sam olotów typu  .Dakota, 
spowodowała duże 'poruszenie w  bpinuf pu­
blicznej. W ładze w yjaśniają, że  samoloty 
te  zdały  celująco egzamin w  czasie wojny 
i nie umieją w ytłom aczyć w ypadków.

O dzyw ają się liczne glosy, ż e ■. albo te 
w szystkie katastrofy  są dziełem zakrojone­
go na olbrzym ią skalę sabotażu, albo tęż 
przyczyna jes t stałe przeładow yw anie ma­
szyn. Przypom ina się, że  w ładze norw e­
skie, holenderskie i szw edzkie pro testow a­
ły już przeciw ko obciążeniu, określonemu 
przez - w ładze angielskie, k tóre jes t w yż­
sze od ^obciążenia; stosow anego w  Amery-

Rok III

W y m ia n a  l is tó w  m ie d z y
Stalinem I Beyinem

LONDYN (Obsł. wł.). Cala prasa 
londyńska zamieszcza na czołow ych  
miejscach treść listów, wym ienio­
nych pomiędzy ministrem Bevinem  
i generalissimusem Stalinem. W  
komentarzach dzienniki podkreślają, 
że w  stosunkach anglo-radzieckich  
zaznacza się  wyraźna poprawa.
• v„Times“ pisze, że najważniejszą 
rzeczą jest podjęcie rozmów celem  
przedłużenia układu radziecko- 
angielskiego. „Daily Herald" wyraża 
nadzieję, że takie rokowania zostaną 
wkrótce podjęte.
(Treść listów podajemy na str. 2-ej)

U p ra w iM  l i r a  angielskiego
JEROZOLIMA 1 (Obsł. wł.). Czte­

rech terrorystów żydowskich, w tym 
jedna kobieta, dokonali napadu na 
majęra angielskiego Collinsa, któ­
rego po zachloroformowaniu upro-. 
wadzili w nieznanym kierunku. Ca- . 
ły wypadek wydarzył się w centrum 
miasta. Policja angielska natych­
miast uruchomiła specjalne syreny, 
stosowane w czasie aktów terrory- i 
styęzńyfch. Cały nich uliczny stanął. 
Brytyjczycy przeprowadzają ener­
giczna. poszukiwania w Jerozolimie; , 
na wszystkich drogach przeprowadza ; 
się ścisła kontrolę pojazdów.

Porwanie jest' aktem odw '.iu za 
skazanie żyda Grunera na śmierć 
za, akpję; terrorystyczną. Poprzedź J 
niego dnia dowódca wojsk brytyj­
skich' zatwierdził wyrok sądu.

Król Jerzy iedzie do Afryki
LONDYN (Obsł. wł. W  p rzyszły  prątek 

król Jerzy  w raz  z królo.wą i księżniczką 
Elżbietą udają się do Afryki Południowej. . 
W  zw iązku z tym  Izba Gmin na propo­
zycję prem iera Ą.ttlee przesłała  królówi.: 
życzenia szczęśliwej drogi. ;

V } id k a d u s < m a ś ć
Zwycięstwo, odniesione w  w yborach sejm ow ych p rzez  polską dem okra­

cie jest w ydarzeniem  historycznym  o tak  doniosłej w adze, że  rozpoczyna no­
w y- etap w dziejach Polski now ożytnej. W  perspektyw ie historycznej nie moż­
na w  tę} chwili ocenić naw et w szystkich możliwości, jak ie o tw iera ją  się p rzed  
narodem  polskim.

jeś li chodzi o doraźne, w ew nęttzno-polityczne znaczenie wygranych, w y ­
borów  oznaczają one w ejście Polski w  okres stabilizacji stosunków  — poli­
tycznie i gospodarczo. W ybory daty  ostateczną aflrm acje poczynań Rządu Jed ­
ności Narodowej w  zakresie odbudowy, a także w  sensie .ustrojow o-politycz­
nym, W ybory udowodniły, że dem okracja polska iest dziś dostatecznie silna, 
aby  móc sobie pozwolić na ak t w ielkodusznej wspaniałom yślności wobec tych  
wszystkich, k tórzy  nie rozum iejąc nowe] polskie) rzeczyw istości, błądzili lub 
wciąż jeszcze błądzą na bezdrożach ideowych.

Zapow iedziana przez sek re tarza  gen. CKW  tow . C yrankiew icza, amnestia 
w yw ołała ]ak najżyw szy  oddźw ięk w  szerokich sferach społeczeństw a. Już 
bezpośrednio po w yborach dały  się s ły szeć głosy, k tó re uw ażały  chw ilę sto ­
sow ną do ogłoszenia am nestii dla przestępców  politycznych. R ząd uprzedzi! 
niejako niew yrażone m yśli społeczeństw a, k tóre w  powszechne) amnestii p ra­
gnęło u jrzeć potw ierdzenie swoich nadziei, zw iązanych z w ynikiem  w yborów .

Amnestia będzie pom yślana bardzo szeroko. O znacza to  zapew ne m iędzy 
innymi darow anie na podstaw ie tej am nestii w iny i k a ry  przestępcom  przeciw  
demokracji, ale także praw dopodobnie udzielenie .ostatnie] szansy  ludziom re ­
akcyjnego podziemia do w yjścia na św iatło  dzienne 1 do przystąp ien ia w  jed­

ynym  szeregu z całym  narodem  do budow y now ej Polski. J e s t  iasne, Iż re ­
akcja m iędzynarodow ą musi dojść na podstaw ie w yników  w yborczych  w  Pol­
sce do przekopania, że  zaszły  w  Polsce pew ne fak ty  nieodw racalne, k tóre 
przesądzają spraw ę ustroju w  Polsće. Polska nie będzie państw em  w lokącym  
się na pasku .m iędzynarodow ego kapitału, Poniew aż flnansjera nie ma zw y­
czaju ładow ać grosz w  nierentow ne przedsiębiorstw a, w ięc Jest uzasadniona 
nadzieja, że uzna polską rodzim ą reakcję za  in teres nierentow ny 1 p rzestan ie 
go finansować. W  tych  w arunkach pow szechna am nestia m a doniosłe znacze­
nie dla spacyflkow ania stosunków , politycznych w  Polsce.

..Z jednej strony  prześw iadczenie, że opór w obec historycznych w ydarzeń  
i faktów ies t bezcelow y, z  drugie] s trony  w dzięczność, iaką musi odczuw ać 
każdy człowiek, znajdujący się w  tej chwili poza praw em , k tó ry  otum aniony 
częstokroć przez kłam liwą propagandę w p a d ł-w  sy tuację bez w yjścia — mu­
si to  s tw orzyć w arunki do pow rotu tych  w szystkich na łono społeczeństw a, 
k tórzy  do tej chwili nie widzieli dla siebie innego w yjścia prócz podziemia.

Objęci am nestią nie mogą być w rogow ie ludzkości I 't a c y  ludzie, k tó rzy  
’ obciążyli swo)e sumienie niezmazalnymi winami w obec narodu polskiego. Jed ­

nak człowiek zb łąkany uzyska na pew no możność przebaczenia i popraw y. To 
będzie wielki gest, na k tó ry  sobie m oże pozw olić tylko polska dem okracja. 
Ten czyn polskie] dem okracji udowodni ra z  jeszcze  je] wrogom, że  slla  jej nie 
polega na przem ocy. P rzyjac ió ł zaś upewni, -że dobrze postąpili, odnosząc sie 
do niej .z pełnym  zaufaniem. bw .
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Zwycięstwo 
m e p rzy s zło  
samo

N» ogromny rozgramiający opozycję tukcee 
wyborczy stronictw demokratycznych złożyło 
się szereg przyczyn. Przyczyny te możnaby po­
dzielić na te, które były od nas niezależne, bo

wynikały z obiektywnych warunków, sprzyja­
jących obozowi demokracji Indowej, i na te 
które wynikły z naszego własnego, bojowego 
wkładu w walkę o zwycięstwo. Bezsprzecznie 
Wyiatkowo szczęśliwie kształtowały się w dwu 
estatnich latach . okoliczności, umożliwiające 
przejęcie władzy w Polsce przez obóz postępu 
społecznego —, n ie mniej jednak o ostatecz­
nym akcie przekazania władzy państwowej 
przez naród blokowi demokracji Indowej^ Ja­
kim były wybory, zadecydowała, aktywność 

-polityczna i organizacyjna obu partyj robotni­
czych. Śmiało zaryzykowaó można twierdze­
nie, że Partie te wyzyskały w stopniu maksy­
malnym sprzyjające warunki dla zdobycia i 
ulegalizowania władzy. BojowOśó 1 aktywność 
ich, (cementowana jednością działania, przy­
niosła więc pełne i zasłużone zwycięstw). Par­
tio robotnicze, pod każdym względem zdały 
egzamin sprawności i wykazały, że sę rzeczy­
wiście i bezsprzecznie bojową awangardą po­
stępu społecznego.-Głównym źródłem siły, wa­
runkującym wspólny sukces, była zdolność 
skupienia i zespolenia wszystkich dyspozytyw 
i poczynań w pralce, wynikająca przede wszyst­
kim z jednolitofrontowego, uzgodnionego 
działania. Nadto sukces .wyborczy ułatwiło i 
te, że Partie robotnicze uzupełniały. się szczę­
śliwie, ustępując sobie niejednokrotnie pierw­
szeństwa w działaniu, stosownie do lokalnych 
możliwości: PPS to i  ówdzie szła. w pierw­
szym szeregu w zakresie propagandy wybór- 
ezej, PPR zaś wysuwała się na czoło w zakre­
sie sprawności ł sprężystości organizacyjnej.

Dla zilustrowania wkładu' naszej Partii we 
wspólne zwycięstwo, dla wykazania, Iż rzeczy, 
wiście tak pomyślny wynik wyborów zawdzie- 

/  czarny przede wszystkim własnej pracy, nie 
od. rzeczy bedzle przytoczyć parę liczb. Cyfry 
bowiem nic kłamią i  są najlepszym i ttajwiary- 
godniejszym sprawdzianem naszego wielkiego 
wysiłku organizacyjnego. Przez tę wymowę, sa 
t tż  legitymacją pracy i będą napewno bodź­
cem dla naszych towarzyszy do dalszego wy­
siłku w budowie Partii i państwa demokra­
tycznego. Niech zatem' liczby przemówią sa-

, — w okresie przedwyborczym PPS skiero­
wała do prac w komisjach okręgowych i ob­
wodowych około 15.000 towarzyszy;
*— do komisyj propagandowych blokowych 

, (międzypartyjnych) ponad 5.000 towarzyszy;
' — zebrania i wiece obsługiwało około 12.000 

naszych prelegentów;
W wyniku:

i — dwutygodniowej mobilizacji członków 
Partii' do prac propagandowych i  organizacyj­
nych zgłosiło sie ponad 100.000 aktywistów.

W  sumie prawie 150.000 Towarzyszy dało 
swói aktywny wkład w zwycięstwo wyborcze.
Z radością musimy stwierdzić! że wypadków 
uchylania sie °d  wykonania -zleconego zadania 
prawie ze nie było. Pełne uaktywnienie (  wy­
zyskanie organizacyjne aż 150.000 Pepesow- 
ców (tj. 30 proc. ogólnej liczby członków) 
jest egzaminem sprawności Partii,' , zdanym na 
celująco. Zdolność mobilizacyjna Partii, wi­
doczna zresztą najlepiej przy urządzaniu' wie­
cowi i masówek, była-bez przesady imponują­
ca. Zdarzały sie bardzo często wypadki, że jni- 
mo, iż wiec' partyjny zwoływano na gorąco, 
bez przygotowania i  uprzedniego powiadomie­
nia — frekwencja przewyższała wielokrotnie 
ilość członków Partii na danym terenie 

v Towarzysze nasi wzięli udział prawie w
20.000 wieców blokowych i  ponad 8.000 wie- 

' ■/ ców pepsowskich. Przytoczone cyfry '  uwzglę­
dniają tylko zebrania większe, na których fre­
kwencja wahała sie od kilkuset do kikii ty­
sięcy osób.

~ Mniejsze' odprawy i  zebrania, urządzane
zwłaszcza na ‘terenach wiejskich, nie zostały 
objęte specjalną statystyką. Wielka ilość wie- 
ców była następstwem naszej taktyki propa­
gandowej, przedkładającej żywe słowo nad pro­
pagandę pisemną. Ałe i w tym ostatnim, za­
kresie zrobiliśmy nie mało. Mamy na swoim 
koncie kilka dobrych broszur o łącznym na­
kładzie 5.000.000 egzemplarzy, l.OOO.ÓOO egzem­
plarzy afiszów ze sloganami, ponad 1.000.000 
afiszów i  w iele. setek tysięcy innych wydaw- 

, nictw propagandowych.
^Zarówno w propagandzie pisanej, .jak i w 

nstnej potrafiliśmy utrzymać swój, specjalny,
. socjalistyczny ton wgpowied::, co stolo się nie- 

"wątpliwie jedną z przyczyn naszego sukcesu 
wyborczego. ,

Prasa nasza przeprowadziła od 10 grudnia 
* 1946 r. do 19 stycznia 1947 r» specjalnie za­

planowaną kampanie artykułową. Równolegle 
z pracami organizacyjnymi i  propagandowy­
mi' w akcji przedwyborczej komitety tereno­
we prowadziły nadal kampanie werbunkową. 
Szczegółowych wyników bczbowych jeszcze 
nie posiadamy. ’ ,

Wstępne meldunki uprawnjają nas do 
stwierdzenia, że zaplanowany na dzień 1 stycz­
nia 1947 r. stan liczbowy ' Partii — 500.000 
członków — przekroczyliśmy z nadwyżką.

Wielki sukces wyborczy nie był wiec dla 
nas niespodzianką- Tysiące komitetów tereno; 
wych i  fabrycznych, setki tysięcy Pepesowcóiw 
dobrze spełniły swoje zadanie przedwyborcze.

■ Na zwycięstwo pracowała cała Partia łącznie i 
każdy Pepesowiec oddzielnie. Nie -brakło nas 
na żadnym odcinku walki. Nie jeden z nas był 
w pierwszym szeregu.

Tym więcej cenimy przeto swoje i  demo- 
- kracji polskiej zwycięstwo, tym więcej, bo nie 
przyszło ono samo,- '

Możemy być- dumni nietylko z wyników, 
ale i  z naszej włożonej pracy.

Prężność Partii i  Jej siła,. zdyscyplinowanie 
. i  ofiarność Towarzyszy napełniają nas nadziw 

ją ,  że tak, jak wygraliśmy wybory, wygramy 
większą i  trudniejszą walkę o Polskę Socjali- 

• styczną. .
Włodzimierz Reczek

BEVIN: traktat anglo-radziecki nie jest „zawieszony w powietrzu" 
STALIN: obecnie mamy ten sam punkt widzenia
Wymiana listów pomiędzy Londynem i Moskwą 
wyjaśn a podejrzenia i zastrzeżenia

LONDYN (PAP). B ry ty jsk ie  m in is te rs tw o  sp ra w  zag ran iczn y ch  podało  do 
w iadom ości,: M  m in is te r  B evin  w ystosow ał dn. 18. hm . do g en e ra liss im u sa  S tą- 

‘ l l j ^ : p j^ O ^ w - .jE ł^ rm  o iw la d ra j l  ih .> ih .f‘:’ w  . . -ł-s> - ™ ”
„Poczuwam się do wdzięczności za przy­
jazne przyjęcie, jakiego doznał w Mo­
skwie szef imperialnego sztabu general­
nego lord Montgomery. Z zainteresowa­
niem studiowałem sprawozdanie o jego 
roęmpwach z Panem. Jesteśmy zaniepo­
kojeni sugestią, k tórą Pan wysunął wo­
bec niego, jakoby anglo-radzieckj układ o 
sojuszu i współpracy powojennej mógł 
być uważany w Londynie za „zawieszony 
w powietrzu". ,

N astępn ie  m in is te r  B evin  w spom ina o

W ASZYNGTON (SAP)-. P rzew odn iczą­
cy kom isji p a r la m e n ta rn e j do sp ra w  m a­
ry n a rk i  hand low ej i rybo lóstw a’ F red  
B radley , w niósł we czw artek  do. Izby 
R eprezen tan tów  p ro je k t u staw y , ż ą d a ją ­
cej n a tychm iastow ego  zw ro tu  229-ciu 
am e ry k ań sk ich  statjców  hand low ych , k tó .  
re  w  dalszym  ciągu  .żeg lu ją  pod  f lag ą  
b ry ty jsk ą  n a  zasadzie u k ła d u  o n a jm ie  i 
dz ierżaw ie (Ilease-land) zaw artego  na 
czas w ojny. -' . ,

B rad ley  ośw iadczał, że s ta tk i  te, pozo­
s ta ją c  n a  u s łu g ach  h a n d lu  b ry ty jsk iego , 
s tan o w ią  k o n k u re n c ję  d la  s ta tk ó w  h a n - 
d tow ych a m e ry k ań sk ich .

P ro je k t te n  zosta ł zg łoszony jak o  w n io ­
sek  n ag ły  i jak o  ta k i . n ie  w y m ag a apro-

a r ty k u te  „P raw dy", k tó re m u  za rzu ca  
m y ln ą  in te rp re ta c ję  zdania, sw ej m owy, 
w y j^osronej p^zeź ra d io  w d n iu  22 g ru d . 
nfa ub. roku .

„W istocie powiedziałem — oświadcza 
m inister Bevin — to samo,\co powiedzieli 
inni główni alianci, a  mianowicie, że 
opierają oni swą politykę n a  Organizacji 
Narodów Zjednoczonych,"

W  końcu m in is te r  B evin p o dkreśla , że 
w n ioski, w y sn u te  p rz e z .• „P raw dę", ja k o ­
b y 'b ry ty js k ie  m in is te rs tw o  sp raw  zagra-

Zwrotn 299 statków domaga 
się Ameryka od Wielkiej Brytanii

b a ty  p re zy d en ta . P rzy jęc ia  u staw y  tej 
p rzez  izbę byłoby zakończen iem  u k ład u  
m iędzy  S ta n am i Z jednoczonym i i W. 
B ry ta n ią  z 24 listo p a d a  1944, zaw artego  
przez ów czesne władze! m a ry n a rk i  h a n ­
dlow ej. \ v , ,

P rez y d en t T ru m a n  o s ta tn io  za p ew n ia ł 
r z ą d . W . B ry tan ii, że Jego p ro k lam a c ja  
z d n ia  31 g ru d n ia  o  zakończen iu  o k resu  
dzia ła ń  w ojennych  n ie  dotyczy ty ch  s ta t­
ków, gdyż a k c ja  pom ocy, w prow adzona 
podczas w ojny, trw a  n ad a l.
/ Jed n a k że  B rad ley  p odkreśla , że w 
m yśl u k ła d u , n a  m ocy k tó rego  te  s ta tk i 
zostały  wysianie do A nglii, n o w in n y  one 
być zwrOcone A m eryce w 6 m iesięcy  po 
zakończen iu  d z ia ła ń  w ojennych.

n icznych  uw ażało  t r a k ta t  brytyj-sko- 
radziecki za n iew iążący , — są m ylne.

2 .  kolei k o m u n ik a t b ry ty jsk ieg o  i^ ln i - 
s te fs tw a  sp ra w  żagham człiych  p rzy tacza 
ddpoW iedź g e n e ra l is s im u s a ’ S ta lin a  z 
d n ia  23 s ty czn ia  b r. w n a s tę p u ją c y m  
^ fz ip ie n id : A  . / '  ' ...

„Muszę przyznać, że Pańskie cświadczę, 
nie, lż W ielka B rytania nie jest związa­
na  w Stosunku do ..nikogo żadnymi zobo - 
w iązaniami poza tymi, które w ynikają z 
Karty, wprawiło mnie w  pewne zakłopo­
tanie. W ydaje ml się, że takie eżwiad. 
ezenle bez odpowiednich wyjaśnień może 
być zużytkowane przez wrogów przy­
jaźni aUglo-radzleckie]. Jest dla mnie 
rzeczą jasną, że niezależnie od zastrzeżeń 
trak tatu  anglo-radzlecklego i  niezależnie 
od tego, jak  dalece te zastrzeżenia osła­
biają znaczenie trak tatu  w okresie po­
wojennym, — istnienie trak tatu  anglo. 
radzieckiego qaklada zobowiązania na 
nasze kraje.

Te właśnie okoliczności miałem na 
myśli, gdy w dniu 17 września 1946 r. w 
Wywiadzie z Aleksandrem Werthem, 
korespondentem brytyjskim  w Moskwie, 
stwierdziłem, że „Związek Radziecki jest 
związany trak tatem  wzajemnej pomocy 
przeciwko agresji niemieckiej z W ielką 
Brytanią", tzn. że ma on zobowiązania 
w stosunku do W ielkiej Brytanii, nie 
Ucząc zobowiązań wynikających z Karty.

Zresztą Pański Ust oraz oświadczenie 
rządu brytyjskiego całkowicie wyjaśnia­
ją, sprawę i nie pozostawiają jakiegokol­
wiek pola do nieporozumień. Jasne jest 
obecnie, że Pan  1 ja m amy ten sam punkt 
widzenia odnośnie trak tatu  anglo-ra- 
dzieckiego.

Co się tyczy rozszerzania trak tatu  an ­
glo „radzieckiego, o którym  wspomina 
specjalnie oświadczenie rządu brytyjskie, 
go, mnszę powiedzieć, że jeśli ma się mó­
wić poważnie o takim  rozszerzenia, to 
wówczas konieczna jest uprzednia zmia­
na traktatn, by nsnnąó zastrzeżenia, które

Manifestacyjny wiec powyborczy we Wrocławiu
: ' (Dokończenie) 

cjalistycznej przemówił poseł tow. Pietru­
sińsk i H-gi sekretarz W ojewódzkiego K o-' 
m itetu PPS, k tóry  powiedział:

150 tysięcy -  obywateli- demonstruje na 
rzecz zwycięstwa Bloku Demokratycznego 
w Warszawie. Setki tysięcy obywateli de­
monstruje w  Poznaniu, Katowicach, Krako­
wie, Gdańsku, w Szczecinie na rzecz Bloku 
demokratycznego, kilka milionów obywateli 
całej Polski demonstruje na rzecz zwy­
cięstwa Demokracji. . •

Znane nam choć jeszcze nieoficjalnie ogło­
szone wyniki wyborów dó Sejmu Ustawo­
dawczego' udowodniły, że siły zgrupowane 
w obozie demokracji znalazły poparcie wśród 
olbrzymiej większości: społeczeństwa. Tym 
samym znalazły aprobatę poczynania obozu 
demokracji w  dziedzinie reform społecznych, 
polityki wewnętrznej i  zewnętrznej Państwa 
Polskiego i  znalazły uznanie osiągnięcia w 
dziedzinie ekonomicznej.

CO DAJE ZWYCEĘgTWO BLOKU 
Zwycięstwo Bloku Demokracji udowodniło, 

że nie poszły na marne olbrzymie ofiary klar 
sy robotniczej, złożone w walce o wyzwo­
lenie społeczne i  o wolność polityczną dla 
świata pracy.

Zwycięstwo demokracji daje gwarancję, 
że nie powtórzą 'się la ta  od 1918 do- 1939 
wraz z tragedią września, w k tórą wpędziła 
nas sanacja,

Zwycięstwo demokracji daje -nam gwa­
rancję, że Ziemie Odzyskane zawsze będą 
w granicach Polski 1 że społeczeństwo gra­
nic tych i ziem strzec będzie nie tylkó żoł­
nierzem, ałe przede wszystkim pracą i  od­
budową gospodarczą.

W yniki wyborów przekreśliły rachuby i 
nadzieje wrogów demokracji na obalenie 
władzy ludowej i  wykazały, że. naród polski 
potępia politykę PSL-u z panem Mikołaj­
czykiem na czele jako szkodliwą 1 zabójczą 
dla Polski, a  k tóra w  konsekwencji mogłaby 
doprowadzić do u tra ty  niepodległości. 

W ybory wykazały, że jednolity fron t kla­
sy robotniczej i  sojusz robotniczo-chłopski 
są gwarancją dalszych zWycięstw przy re­
alizacji ' programu wyborczego obozu demo­
kracji i  są gwarancją, że wielkie zwycię­
stwo Bloku w pełni przekujemy w  zwycię­
stwo odrodzonego państwa.

W yniki Wyborów wykazały, że naród pol­
ski docenia konieczność pokoju w Swiecie, 
a. konieczność spokoju i  wysiłku w kraju 
dla kontynuowania dzieła odbudowy Polski. 
Stąd naród wyciągnął wnioski, że politykę 
zagraniczną oprzeć musimy na sojuszu że 
Związkiem Radzieckim, a  swą politykę we­
w nętrzną oprzeć na śwlecie pracy. Społe­
czeństwo polskie w  dniu 19 stycznia wyka­
zało, że pragnie spokoju i  dobrobytu, który 
by  pozwolił nam jak najprędzej ^odbudować 
k ra j  i  przebudować .formy naszego życia.

ROLA NOWEGO- SEJMU 
Nowo wybrany Sejm Rzeczypospolitej, w 

pracy nad tworzeniem lepszych warunków 
życia odegra poważną rolę, zwłaszcza, że jar 
ko organ ustawodawczy *i kontrolujący, wy­
brany przez cały naród, uclfwałi nową kon­
stytucję, k tó ra  zagwarantuje pełnię praw 
człowieka pracy.

Nowo wybrany Sejm odpowiednimi ustar

wami udostępni szerokim rzeszom dziatwy 
robotniczej i  chłopskiej korzystanie z oświa­
ty  i .kultury, umożliwi rozbudowę ubezpie­
czeń i  świadczeń społecznych, stworzy moż­
liwości dla szerokiego -rozwoju spółdzielczo­
ści, roztoczy, opiekę nad zdrową inicjatywą 
pryw atką i  zawsze stać będzie fik' straży ł»- 
du, praworządności i  swobód obywatelskich. 
Dbać będzie również o pogłębienie moralno­
ści społecznej i o wychowanie młodzieży, 
aby zatrzeć ślady spustoszeli moralnych, do­
konanych przez wojnę. Dbać będzie, ab y  na­
leżytą opiekę otoczone były rodziny po- po­
ległych w walce o Niepedloylość 1 Demo­
krację.

ZWYCIĘSTWO ZOBOWIĄZUJE NAS 
DO CZYNU '

Chcąc, aby zwycięstwo Bloku Demokra­
tycznego przekute zostało nk zwycięstwo od­
rodzonego Państw a Polskiego, musimy pod­
woić nasze wysiłki, musimy porwać wszyst­
kich obywateli do walki na froncie odbu­
dowy, ‘do pracy nad odbudową Nowej Polski.

Bo tylko prącą wytężoną zrealizujemy plan 
odbudowy gospodarczej.

Bo tylko pracą powiększymy zaufanie, ja- 
kie m ają do nas  sąsiedzi i  przyjaciele.
- Bo tylko pracą pokonamy wrogów ze­
wnętrznych i  wewnętrznych.

Bo tylko pracą wykażemy, że twierdzenia 
naszych wrogów o niezdolności Polaków do 
zagospodarowania Ziem Odzyskanych są 
bajką.

Bo pracą wykażemy, że Polacy potrafią nie 
tylko walczyć, ale i' tworzyć debra duchowi 
i  materialne.

Bo tylko pracą utworzymy państwo silne,

zorganizowane, zdolne do osiągnięcia zna­
czenia wśród narodów miłujących pokój.

Do te j pracy, aby przekuć zwycięstwo wy- 
bordze Bloku Demokratycznego na zwycię­
stwo Odrodzonej Polski, staną karnie 
Wszyscy socjaliści-Dolnego Śląska.

Nie poskąpią trudów, aby. przez, codzienną, 
Wytrwałą i  ofiarną pracę realizować pro­
gram wyborczy demokracji i  n igdy  nie za­
wiodą zaufania, jakim  ich darzy k lasa ro­
botnicza, a z n ią cąły naród polski.

Niech żyje Niepodległa Polska Ludowa!
-Orkiestra odegrał* hym n państwowy, a  

zebrani podjęli oknryk tow. J^m ąjA łtósgO .
‘ |  Jako  ostatni wygłosił pełne znakomitej 
swady przemówienie I-szy sekretarz Woje* 
wódzkiego Komitetu PPR tow. Januszewski, 
w skazując na zgodność działania obu 
bratnich partii i zajmując się szczegółowo 
znaczeniem i rolą Polskiej P artii'R obotn i-' 
czej w walce z  reakcją 1 podziemiem.

Po licznych okrzykach na cześć obu 
bratnich partii tow. Paszkę zamknął wiec i 
wezwał zebranych do odśpiewania Roty 
przy wtórze orkiestry.
1 Po zdtaknlęcłu wiecu nastąpi! piękny w y­

stęp * zespołu artystów  Domu Żołnierza. 
Trzeba i tym razem z naciskiem podkreślić, 
co już niejednokrotnie mieliśmy możność 
stwier,dzić, że zespół Domu Żołnierza stoi 
na niezwykle, wysokim poziomie artystycz­
nym. Zwyczaj utrzymywania stałych w ojsko­
wych zespołów artystycznych, tak  popular­
ny w Związku Radzieckim przyjął się też 
u  nas, spełniając niezwykle ważne zadanie 
niesienia żołnierzom i  oficerom w  . Wolnych 
od. zdjęć chwilach kulturalnej rozrywki. 
Generałowi Popławskiemu należy się spe­
cjalna wdzięczność i uznanie ludności W ro­
cławia za częste udostępnianie jej możności 
oglądania tej m ilej i p iękne j. rozrywki.

ten trak tat osłabiają. Tylka przy zasto. 
sowaniu takiej procedury można by mś- 
wić poważnie o rozszerzeniu traktatn."

LONDYN (PAP). M in is te r B evin  pole. j 
cii am bheadorow i b ry ty jsk ie m u  w Mo­
sk w ie  złożyć podziękow an ie genera lissi­
m usow i S ta linow i za  jego  „bardzo  szczere 
i w ielce pożyyczne ośw iadczenie"!

Pożegnania 
gen. Drury z Polska

„Wyjeżdżam mechetjtid 
a przyjadę tu 
na przyszły urlop" J

( W y w ia d  S A P

1 ustępująłym dyrektorem UNRRA)
WARSZAWA (SAP) Gen. Drury, główny! 

dyrektor UNRRA na Polskę, odwołany został' 
przez swój rząd z pracy UNRRA, celem obję­
cia ważnego stanowiska w .rządzie kaRadyjstote. ]

Przedstawiciel SAP przeprowadził wywiad z
odjeżdżającym gen. Drury, który przebywał/; 
w Polsce od października 1945 r. /  JM

— Jakie wrażenie wywozi pan Generał t  i  
Polska

— Kraj wasz wywarł na mnie niezapomnia- 1 
na wrażenie. W ciągu długiego pobytu w Pol- ‘ 
sce miałem możność poznać po - dokładnie, |  
Stwierdzani, że Polska jest najbardziej przez . 
działania wojenne zniszczonym krajem w całej 1 
Europie i bardzo potrzebuje pomocy. '  ,

— Mile ujęły mnie w Polsce piękne stare
tradycje i wasza naprawdę niespotykana w 
Żadnym innym kraju gościnność i  bezpośred- ’ 
mość w -obcowaniu. :/|

—  Stwierdziłem w czasie pobytu w Polsce,
że ludność wykazuję wiele życia l  energii, mi­
mo tak straszliwych cierpień przez jakie przesz­
ła w czasie okupacji. 2  Polstń wyjeżdżam nie­
chętnie, zwłaszcza przykro mi, t ę  nie miałem ; 
możności dorowadzić pracy do końca. Wywożę j 
z Polski bardzo miłe wspomnienia i Jeżeli oko- j  
liczności na to pozwólą, postaram się przyszły 
urlop spędzić w waszym kraju. Podobają mi 
się tutaj krajobraz i ludzie.. |

— Jakie horoskop na przysdoSi stawia j
P<tn mojemu krajowa '

— Zapowiedzi rządu polskiego, dotyczącej 
planu odbudowy gospodarczej i ekonomicznej, 
są realizowane. Jestem przekonany,- że kraj J  
Wasz w olno/ale stale będzie odbudowywał tak 
strasznie zniszczoną gospodarkę. Dokładamy j 
wiele starań i pewien jestem, i*  z chwilą zar 
kończenia pfacy UNRRA pomoc dla Polski 
nie' ustanie.' Staramy się znaleźć imią organ!*' 
zację, która by przejęła naszą pracę. Jestem, 
przekonany, że organizacja Narodów Zjeot 
noczonych nie dopuści do głodu i nędzy W 
Zniszczonej Europie. W  tej chwili U N R R * 
rozprowadza resztę nagromadzonych i zmaga*/ 
zynowapych towarów. Trudno jest mi prze-i 
widzieć dokładny termin zakończenia pracy 
UNRRA w Polsce, Zależy to w wysokim stop-: 
niu od możliwości transportowych i tempa, w 
jakim wyczerpią się nasze kredyty. Sądzę, że 
prasa UNRRA zakończy się późną wiosną, 
lub 2 początkiem lata.

■*̂  Czy smal pan Generał jakieś trudności 
natury technicznej w swojej działalności w 
Polscet '• ■ ;*J|

*— Nie. Rząd polski starał się zawsze w mia­
rę swych możliwości dopomagać nam. Jedyną 
trudnością było uzyskanie pomieszczenia na 
nasze główne biura w Warszawie. Warszawa 
jest Zniszczona — dodaje wyjaśniająco gen. 
Drury. —Dzięki naprawdę wydatnej pomocy; 
rządu udało nam się rozwiązać to zagadnienie.'

Gen. Drury przedstawia nas swemu następcy, 
p. Sabinowi, zapewniając, ie  pan Sabin na 
pewno będzie odpowiedni na swoim stanowiska.

Mr Sabin -jest Amerykaninem. Pracuje w 
UNRRA prawie od chwili powstania tej orga­
nizacji. Przybył do Polski z Waszyngtonu, gdzie 
pracował w departamencie rolnictwa kwatery; 
głównej UNRRA,

W zarządzie głównym UNRRA w Polsce 
przez cały okres byl dyrektorem departamentu' 
zaopatrzenia. Mr," Sabin przebywa w Warsza- . 
wie z- żoną, dwoje jego dzieci natomiast* 
kształci się w Waszyngtonie.

Partia hitlerowska o rgan izu j się
aby przejąć znow u w ła d zę  w  Niem czech
S ensacyjn y raport m iędzynarodowej 
kom isji do badania «praw  europejskich

LONDYN. Międzynarodowa komisja do badań spraw  europejskich w  skład której 
wchodzą przedstawiciele pięciu państw europejskich, opracąw ata sprawozdanie o sy ­
tuacji. w  Niemczech. Dokument ten bedzię w ydany w dwu odcinkach . ! przekazany 
premierom i ministrom spraw  zagranicznych b. państw  sojuszniczych.

W  skład komisji z  ramienia Wielkiej B rytanii wchodzą b. minister produkcji lotni­
czej lord Brabazón, b. stały  podsekretarz stanu w  ministerstwie spraw  zagranicz­
nych — lord Vanslttart i członek Izby 
Gmin — Llndsay, z ramienia Francji b. pre­
mier Herlot 1 byli m inistrowie Trocąner 1 
Marin.

R aport stw ierdza, że blednie przeprow a­
dzona denazifikacja 'w  brytyjskiej, francu­
skiej i • amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej . w  Niemczech, * doprow adziła do 
tego, że partia  hitlerow ska ocknę­
ła się po p ierw szym , w strząsie, spo­
wodowanym załamaniem się Niemiec i po 
cichtt reorganizuję się w  celń pow rotu do 
w ładzy, s tara jąc  się ująć w  tiwe ręce kon­
trolę nad instytucjam i, utworzonymi przez 
sojuszników- Obecnie istnieję w  całych 
Niemczech rozległa sieć organizacji hitle­
rowskich, których Hęzei|łność zw iększa a e  
z  każdym  miesiącem.

Po klęsce Niemiec sojusznicy korzystali 
ze współpracy niektórych Niemców, którzy 
brali udział' w  ruchu hitlerowskim,., hie 
chcąc dopuścić do zbyt wielkiej dezorga- 
nizacji administracji niemieckiej. Niemcy 

wzięli to za dowód słabości w ładz okupa­
cyjnych, który zachęci! Ich do opozycji 
wobec wysiłków sojuszników. > 

Podziemne organizacje hitlerowskie bio­
rą  przykład z doświadczeń nabytych przez 
ruch t oporu w  państw ach1 okupowanych 
przez Niemców. Chwilowo ugrupowania te 
unikają gwałtownej akcji', s tarają się u- 
trudnić denazifikację," aby utrzym ać . jaki 
najwięcej swoich członków na wysokich 
stanowiskach. Organizacje postawiły sobie 
za  zadanię utrzymanie ‘ duch* nacjonali­

stycznego wśród Niemców przy  ■ pomocy 
gróźb i zastraszenia.

Sabotując rozporządzenia władz sojusz- 
niezyełi hitlerowcy sta raj a d ę  nie dopu*, 
|c ić  do .!sprawnego działania administracją 
przemyśli] i organizacji rolniczych, pragnę® 
w  ten sposób zmusić, w ładze okupacyjne ć° 
przekazania kontroli w  ręce Niemców. Zof* 
ganizowano specjalne grupy pod nazw!* 
„Blockwacht“, które działają w e wszystf; 
kich czterech strefach okupacyjnych - i k f e  
rjrch liczebność sjale wzrasta. Oddzialfel* 
mają za zadanie piklowanie, aby nie do­
szło do aktów  s&botaźu, kierow anych 
ciwko obiektom wojskowym, aby zbjd- 
;wcześnie nie zw rócić' uwagi władz ófcu* 
pacyjnych na szerzący się ruch hitlefiS® 
skj i stw orzyć pozory, iż za zte fu n k i i ;  
nowanie maszyny państwow ej w  Niem­
czech odpowiedzialność ponoszą wiać®® 
sojusznicze.

H itle ró w #  stara ją się w yw ołać wraź*" 
nie w  zagranicznej opinii publipznei. źc na- 
ród niemiecki jest zrujnow any na przeciafc 

i że dś>mOkrątyzaęja życia ni®mj|||| 
kiego może naStapić dopiero po odrodze­
niu się gospodarki. ■
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Proces dwudziestu dziewięciu
61 rocznicę stracenia na stokach Cytadeli w  W arszaw ie cz łon k ów  Proletariatu).

'J 2  (315) ------  ■■ '

Watykan organizuje g. HISTORII POLSKIEGO SOCJALIZMU 
emigrację
do* Argentyny

WATYKAN. B iu ro  In fo rm acji d la  jeń- 
j5W w ojennych u tw orzone z początk iem  
w0jny przy W aty k an ie , p rz estan ie  istn ieć 
(  końcem tego  m iesiąca .

Biuro to  zo stan ie  zam ien ione n a  u rz ąd  
eaiigfwiyjnyi k tó ry  będzie u d z ie la ł po- 
jjjucy ludziom , em ig ru jąc y m  do A nit ry  ki,
(S pec ja ln ie em ig ra n to m  do  A rgentyny,

! Instytucja t a  będzie s ię ’ zn a jd o w ała  W 
kręgu dzia ła lności pod ję te j przeż W a ty ­
kan w celu  p o p ie ra n ia  em ig racji ty ch  

lljidzi,' k tó ry ch  w o jn a  pozbaw iła Środków,
‘go tyc ia  o ra z  p o d trz y m a n ia  duchow o i 
R B n a i n i e  em ig ran tów , dopóki się  n ie  
fnajdą w now ych m iejscach  zam iesz­
kania.

; Misja p ap ie sk a , sk ła d a ją c ą  s ię  ze spe­
cjalistów świeoki-ch, p ow róciła  n iedaw no  
[Południow ej A m eryk i, gdzie n a  m iejscu 
jadała w a ru n k i, w, jak ich  z n a jd ą  się 
emigranci eu ropejscy . Ojciec S ilva i  k o n ­
gregacji S alez janów  przyby ł z m ie ją  *

(Argentyny, a b y  pom óc p rz y  tw orzeniu  
Iłowego urzędu , kt<Jry zaczn ie sw ą p racę 
[przy W aty k an ie  w  p rzyszłym  m iesiącu.

Buława Goeringa
w ystaw iona  n a  licy tac je  
w A m eryce

, CHICAGO. Buława Goeringa i je* 
i oo medalion, wysadzany 1? brylan­
tami, będzie wystawiony na sprze­
daż w sali licytacyjnej, 

ji. Buława 1 medalion ex-marszałka 
ex - Rzeszy zostały skonfiskowane 
przez amerykański urząd celny, któ­
ry znalazł je u byłego porucznika 
armii amerykańskiej, Warrena Eck* 
berga
• Eckberg znalazł te kosztowności 
r t  letniej kwaterze głównej Goerirt- 
ga w Berchtesgadeh w maju 1945 r. 
i podobno przesłał je swej matce do 
Stanów.

W związku z przypadającą w dniu dźi- 
liejszym 61 rocznicą stracenia czterech 
głównych oskarżonych w procesie soijali- 
stycznej partu Proletariat przedrukowuje­
my za itycztitówyrh numerem „Przeglądu 
Socjalistycznego" poniższy artykuł. ■

Szybka rozwój przemysłu W Królestwie 
PoIÓidmptó powitaniu 1368 roku pomnożył 
liczebność klasy robotniczej, któtft wskutek 
zmiany warunków pracy i życia poczęła w 
tym czasie zatracać bierność, tak  charakte­
rystyczną w początkowym okresie rozwoju 
kapitalizmu. Zdobywanie siJą elementarnych 
praw ludzkich Stało tlę  jędrnym Ł naczelnych 
haseł proletariatu.

Wyrazem przewrotu, dokomywującego się 
na naszych Ziemiach, był szybki rozwój idei 
socjalistycznej. Chłonność jej w masach pro­
letariatu  polskiego była najwymowniejszą 
gwarancją dojrzałości klasy robotniczej do 
wyzwolenia się.

Władze rosyjskie oraz burżnazja polska 
nie rozumiały istoty przeobrażeń. Nie było 
u nas początkowo najmniejszych wysiłków 
w kierunku zbadania przyczyn, wywołują­
cych socjalizm, nic Więc dziwnego, że wów­
czas pisma ze spokojem dowodziły braku 
podstaw W Królestwie do rozwoju taj „nie­
bezpiecznej idei". Filantropią starano się 
goić rany społeczne. Władze carskie nato­
miast postanowiły Wypalić kiełkującą w gło­
wach radykalnych inteligentów i  robotników 
ideę — i po każdych masowych aresztowa­
niach były głęboko przekonane, że ruch ten 
W Królestwie został ostatecznie wykorze­
niony.

Tak było po aresztowaniach Waryńskiego, 
Płockiego i  Jentysówhy, ta k  — po areszto­
waniu Kunickiego i  Wielu innyeh w lipcu 
1884 roku. W yrok wykonany na agencie 
Skrzypczyóskim zaniepokoił żandarmerię, 
lecz nowe aresztowania masowe miały osta­
tecznie zlikwidować sprawę. Tymczasem w

marcu 1885 roku partia „Proletariat" zmowę 
daje znać o sobie poważną demonstracją ro­
botniczą w Warszawie. żandarm erią stwier­
dza-’ Istnienie komitetów robotniczych w Ło­
dzi, Zgierzu, W arsziw ie. i Białymstoku. We 
wrześniu przez Królestwo przechodzi nowa 
faik aresztowań, z k tórej wynika wyraźnie, 
że ruć-h socjalistyczny na przekór represjom 
spotężn.iał w Ciągu kilku lat swego istnie­
nia, dając sprawie -zamiast jednego, areszto­
wanego kilkunastu świadomych działaczy.

W • wyniku aresztowań odbył się w War- 
ezawió jeden z najciekawszych procesów w 
historii/polskiego socjalizmu, tak  ze wzglę­
du, n i  wpływ, jaki,, wywarł n a  dalszy rożwój 
ruchu % robotniczego w Królestwie polskim, 
jak i , ną przeświadczenie ®e strony włada 
carskich, że proces ten definitywnie zlikwi­
duje sprawę socjalizmu na ziemiach polskich.

Aresztowani nie prędko mieli dowiedzieć 
się o swoim losie. Od pierwszych aresztowań 
do wręczenia podisądnym aktu oskarżenia 
minęło dwa i pół roku, w ciągu , którego wie­
lu zmarło, kilku dostało pomieszania zmy­
słów.

Z przeszło dwustu oskarżonych o udział 
W „Proletariacie" pod sąd Wojenny oddano 
dwudziestu dziewięciu. ,

Władze carskie, wierne stosowanej zasa­
dzie, postanowiły utrzymać proces dwu­
dziestu dziewięciu członków partii. „Prole­
taria t"  w' najWięksąęj tajemnicy. AdWękaci 
w liczbie 16;tu  otrzymali W Imienin Generał- 
Guberhatota ostrzeżenie & obowiązku; za­
chowania przebiegu procesu w najgłębszej 
tajemnicy pod groźbą represji-.

Posiedzenia sądu odbywały się W gmachu, 
położonym naprzeciwko X Pawilonu Cyta­
deli Warszawskiej, W okresie od 23 listopada 
do 19 grudnia 18§5 roku. Poósądnych prowa­
dzono do sali sądowej pojedynczo pod silną 
eskortą. W sali podsądni zajmowali cztery 
ławy, wznoszące się amfiteatralnie. Na

Granice Zachodnie Polski są
stw ierdza parlam entarzysta brytyjski

WARSZAWA. Od kilku dni przebywa w Polsce poseł brytyjskiej Uby Omla, 
członek P artii Pracy, Mr. E. M, Crawley. .

H. Crawley przyjechał wraz z żoną w charakterze zupełnie prywatnym  r -  P°- 
m kuje mianowicie rodziny polskiej o nlaznanym mu nazwiska i  nriejscn za. 
mieszkania. Chodzi mianowicie o to, że jako oficer lotnictwa został on zestrze­
lony w 1942 roku przez nieprzyjaciela i ‘ 
dostał się do niemieckiego obozu Jeńców 
wojennych. Przebywa! w kilku kolej­
nych obozach, m. in. także w obozie leń. 
ciw we W rocławiu, skąd w nocy z 4 na 
S marca 1943 r. zbiegi, aby przez Polskę 
iostać się do granicy szwajcarskiej. W 
nocy 6 m arca znajdował się między Na­
kłam a Bydgoszczą. Zgłodniały 1 zmarz.
Męty wstąpił do Wsi polskiej 1  zatrzymał 
się u pewnej, niestety, nieznane] mn z 
nazwiska rodziny.

Obecnie, chcąc i m a ją c  m ożność zre- 
; wanżowania s ię  za bardzo  m iłe  i gościn­

ne przyjęcie, jak iego  ta n i  doznał, p rzy ­
jechał spec ja ln ie  do P olsk i, ce lem  odna- 
lezienia te j  rodziny .

Pierwszy transport
re p a tr ia n tó w  p o lsk ich  z  Ind ii 
przybył do  k ra ju

DZIEDZICE. W dniu 23 stycznia 
r. b. przybył na punkt etapowy PUR 

y  Dziedzicach pierwszy transport 
repatriantów polskich z Indii. Został 
Oil załadowany w Bombaju, Trans­
port ten, złożony z 45 wagonów o- 
sobowych i towarowych, przywiózł 
ogółem 597 osób, w tym 345 męż­
czyzn, 181 kobiet i 71 dzieci.
1 Repatrianci polscy powitani zo­
stali w Dziedzicach przez miejscowe 
władze PUR oraz przedstawicieli 
PUR w Katowicach.

Szara eminencja 
z czasów okupacii
Przyjaciel k s. L u b o m lrsk ie j 
I n ie fo rtu n n y  tw ó rc a  rz ą d u

WARSZAWA. Wśród uprowadzonych Ostał- 
ji* 4® Polski niemieckich przestępców wo- 
i-'Cnych, jedną z najciekawszych figur jest M. 
Slrickner, który w rzasie okupacji był mężem 
Mnfania rzędu niemieckiego dla spraw poi- 
skich. Stricknerą łączyły specjalnie serdeczne 
f c  z szeregiem przedstawicieli reakcji pol- 
skiej. Do najbliższych jego przyjaciół nale- 
Mijjti. In.’ K. E. Skiwski, F. Goetel, prof. 
Stadnicki i ks. Lubomirski. W oparciu o nich 
Strickner podjął próbę zorganizowania w Pol- 
**• ąnislingowskiego rzędu i  ks. Radziwiłłem 
t* czele. Próby jednak pozostały bezowocne, 
* Słrickner musiał po kilku latach u c ie k ł 
1 rozbitą armię niemiecką do Niemiec. 
.Członkowie polskiej misji wojskowej 

Affifełttyfikowali Stricknerą w Salzburgu, gdzie 
tchronił się ze swę przyjaciółkę, ks. Lubomir- 
®ę> której w momencie ewakuacji ułatwił wy­
wiezienie klejnotów i  pieniędzy. j
_ Za twoje niecne sprawki w stosunku do lu- 

i demoralizację polskiej, inteligencji 
Stnckner będzie odpowiadał przed sędern w
•eananin.

Przedstaw icie l SAP, k o rz y sta jąc  z po­
b y tu  p o s ła  C raw ley  w  W arszaw ie, odw ie­
dził go -w A m basadzie B ry ty jsk ie j i p rz e­
p row adził t  n im  w yw iad.

Jak ie  w rażen ie  zrobiła  n a  p a n u  P o lska  
pow ojenna? — p y tam y  p o sła  Mr. C raw ­
ley- -’.\

T ru d n o  je s t  m i sprecyzow ać dok ładn ie 
odpow iedź, pon iew aż z b y t. k ró tk o  tu  b a ­
wię, s tw ierd z am  je d n a k  z w ie lk im  za d o ­
w oleniem , t e  zach o d n ia  część Polsk i, po­
cząw szy od K alisza, n ie  je s t ta k  bardzo  
zniszczona, ja k  P o lsk a  C en tra lna .

Z auw ażyłem , że w  Polsce je s t  w ięcej 
Żywności, ja k  W A nglii, gdzie w  deJszym  
cią g u  is tn ie je  sy stem  kartkow y . W p ra w , 
dzie  ceny s ą  tu ta j  w ysokie, a le  n a p ra w ­
dę w szystk iego  m ożna dostać. Ludność, 
choć sk rom nie, je s t je d n a k  przyzw oicie 
u b ra n a .

ostateczne
Mr. E. M. Craw ley

P oniew aż poseł C raw ley  zaczyna m ó­
w ić o lin ia ch  zachodnich , pozw alam y so­
bie żądać  p y tan ie ;
------ Go sądz i pan. o naszych  g ran icach
n a  zachodzie?

— U w ażam , że k o n fe ren c ja  pokojow a 
p ow inna u znać  obecne g ran ice  Pol "ki na 
zachodzie za ostateczne. .

P oseł C raw ley w y raża  nadzieję, .gp u d a  
m u  się p rzy jechać jeszcze ra z  do Polsk i 
i w ów czas będzie m ógł lep iej k ra j  n asz 
poznać. .

3 luteuo
pierwsze posiedzenie 
klubu poselskiego PPS

WARSZAWA. Pierwsze posiedzę- 
nie Kluba Posłów Polskie] Partii 
Socjalistycznej odbędzie się w ponie­
działek, 3 lutego 194? r., o godz. 11-tej, 
W gmachu CKW PPS, przy ul. Da. 
szyńsklego 18.

pierwszej ławie Zasiadali; Woski, Waryfiskfi; 
Dulęba, Janowice, Bardo wski, Rechniewski, 
Kon i Kwiicki. P rzy jednej ze śaiah znaj­
dował się duży stół Z nagromadzonymi na 
ńŁta dowodatni rzeczowymi: książkami' o tre­
ści" rewolucyjnej, tysiącami! odezw, sztyleta- 
mi, rewolwerami, czcionkami itp. Na iftnym 
stole spoczywał wynik trzyletniej blisŚo pra- 

; ęy żandarmerii ■ 29 dużych' tomów, zawie­
rających spraw ę „Fipletarihtto#..

W czasie wstępnego badania podsądnych 
obecny był gen. gub. Rurko, z wielkim za­
interesowaniem przysłuchujący S ę  przebió- 
gowi procesu.

Kilkakrotnie sola posiedzeń zapełniała się 
różnorodną publicznością. Jako  Świadkowie 
przewijali się przedstawiciele wszystkich sta­
nów: robotnicy, majstrowie i fabrykanci,
prawnicy, nauczyciele i Rtsfcaei, właściciele 
domów, dozorcy, żołnierze, policjanci, ofice­
rowie i żandarmi. Istotnym wydarzeniem by­
ło ukrycie podczas procesu wybitniejszych 
agentów, którzy figurowali na liście świad­
ków; Huzarskiego,; Bromskiego, Baranow­
skiego i Rutkowskiego; , 'f e l i  oni dla1 żan­
darmerii zbyt cennym jesżeze materiałem, 
aby pozwolono się im fózkón&pirewać.

Po zaprzysiężeniu świadków sąd przystą­
p i  do odczytania aktu oskarżenia, zawiera­
jącego historię i organizację partii „Prole­
ta ria t" , jój. Cele, stosunek do ' „Marudnej Wo­
li", działalność partii)™rozpowśZeehń.iam« 
wydawnictw treści' sdjżjalno-rewołucyjnej. 
oraz, w zakończeniu, omówienie „przestępnej 
działalności" poszczególnych ezłonków par­
tit, X

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia sąd przy­
stąpił do badania podsądnych. 'Zapytany 
m. in . W aryński, czy przyznaje się do Winy, 
odpowiedział, że aczkolwiek aresztowani} go 
wcześniej, niż pozostałych podsądnych, uwa­
ża jednak za stosowne podkreślić zupełną 
solidarność z tym wszystkim, co dokonanym 
Zostało po jego aresztowaniu. Jeden z sę­
dziów, Strelnikow, przerwał Waryńskiemu: 
„Więc jest pan solidarnym z Narodmą Wo­
lą?" „Jak najzupełniej" —- odpowiedział 
W aryński. Inni podsądni, z wyjątkiem P aca­
nowskiego, któży załamał się zupełnie, od­
powiadali również- z największą godnością.

W  związku z umową, zaw artą z bratnią 
organizacją rewolucyjną „Narodna Wola", 
prokuraturę interesowała specjalnie sprawa 
terrorń. Każdego prawie świadka Wypyty­
wano, czy wie coś o stosowanym przez partię 
terrorze. Dwa zabójstwa i  dwa zamachy na 
agentów, dokonane z rozkazu partii „Prole­
ta r ia t" , prokurator w oskarżeniu wyolbrzy­
mił do „szeregu zabójstw i zamachów na oso­
by pryw atne i  urzędników W zamiarze doko­
nania przewrotu politycznego, ekonomiczne­
go i  społecznego."

W czasie odczytywania zeznań oraz przy 
badaniu świadków uwydatniły się najwy­
raźniej dążenia władz rosyjskich do uczy­
nienia z rozprawy rozrachunku z socjaliz­
mem. Niewielu Świadków potwierdziło ze­
znania na Śledztwie pierwiastkowym; ujaw­
niła się niezliczona liczba fałszerstw W ro­
dzaju podpisywania przez pociągniętych ’db 
śledztwa papierów in blanco.

Aczkolwiek prezesem sądu mianowany zo­
stał generał Frederyks, w  istocie kierował 
sądem sędzia Strelnikow, doskonale orientu­
jący się W sprawach partii „P roletariat" oraz 
znający zamiary władz rosyjskich w  stosun­
ku do podsądnych.

Generał Drury-w ypróbowany przyjaciel Polski
W chwili, kiedy gen. Drury — Szef Mi­

sji UNRRA — opuszcza Polskę, niepodobna 
nie poświecić kilku słów jego działalno­
ści, która krajowi naszemu przyniosła nie­
ocenione korzyści.

Gen. Drury jest wybitną indywidualno­
ścią. Będąc z zawodu adwokatem, doszedł 
w czasie wojny do stanowiska dowódcy 
brygady pancernej II Armii Kanadyjskiej 
Marszałka Montgomery’ego i za Swoją 
działalność wojskową otrzymał szereg naj­
wyższych odznaczeń.

Będąc wychowany w kraju o całkowicie 
odmiennej strukturze gospodarczej i poli­
tycznej, potrafił wniknąć w wąrunkl Pol­
ski, w trudną rzeczywistość powojenną na­
szego kraju i odmienną psychikę jego lud­
ności.

Nie ograniczył się do urzędowego trak­
towania obowiązków, ale z całą energią i 
oddaniem poświęcił sie wypełnianiu tych 
zadań, do jakich został powołany.

Jego gorącemu poparciu postulatów, wy-

4 miliony *lów 
w akiach iledztwa
przeciw  a d m ira ło w i T o jo

TOKIO. Śledztw o w sp raw ie  admirała 
Tojo, premiera japońskiego w czasach 
P earl H arbotir, zostało w piątek zakoń­
czone w : gojuszhicZym try b u n a le  do 
spraw przestępców  w ojenhycn.

Tójo i inn i o skarżen i są  o eprzysiężenie 
przeciw  pokojow i i  o  zbrodnie przeciw  
lu d z k o śc i .. f KK^a

Śledztwo trw a ło  około  150 dm , zeznania 
św iadków  . o bejm ują  4 m iliony s łó w  z 
górą, a k ta  za w ie ra ją  2.000 dokum entów .

suniętych przez Polskę, należy w dużej 
mierze przypisać fakt, że ogólna wartość 
pomocy UNRRA dla Polski, ustalona na 
475 milionów dolarów, nie została p'óżniej 
zredukowana, jak to miało miejsce w sto­
sunku do innych krajów. Nie mały udział 
miał również gen. Drury w tym, że pomoc 
UNRRA została w olbrzymiej już większo­
ści wykonana, a do zrealizowania pozo­
stały jeszcze tylko dostawy wartości 75 
milionów dolarów.

Czym była pomoc UNRRA dla Polski w

trudnych warunkach powojennych, kiedy 
€0*ń> dośtaw stanowiły artykuły żywnościo­
we, a 20*/» materiały na odbudowe prze­
mysłu, możemy tylko my sami należycie 
ocenić. ' |

Gen. Drury zawsze bezstronnie I . Jak 
naiżycziiwiej patrzący na nową Polskę, 
dokładał największych wysiłków, aby uła­
twić nam życie w okresie powojennym. 
Tó też społeczeństwo polskie żegna go z 
żalem, jako wypróbowanego swego przy­
jaciela.

Atelier Filmowe 
kosztem 100 milionów zł. 

m a pow stać w  W arszaw ie w  roku 1948
WARSZAWA. W ykonując plan rozbudowy urządzeń kinematograficznych, 

przedsiębiorstwo państwowe „Film Polski" rozpoczyna w W arszawie budowę 
wielkiego nowoczesnego atelier filmowego.

Atelier powstanie na terenie objętym ulicami Jedwabniczą Chełmską i Aleją 
Sobieskiego. Na placn o rozmiarze około 29 ha powstaną jeszcze w roku bieżą- 
eym dwie duże hale i  dwie mniejsze, któ­
re służyć bądą de nakręcania iiimów 
zarówno długo, jak  i  krótkomeiraźowycb.

P ro jek tow ane h a le  będ ą  k o n stru k cji 
żelazo betonow ej i z dacham i szk lanym i, 
zaopatrzone w e w szystk ie n a jb a rd z ie j no ­
woczesne u rządzen ia , po trzebne przy n a .  
k rę c a n iu  film ó w ., Obok h a l w zniesiony 
zostan ie  zespół budynków , służących  na 
pom ieszczenie ciem ni i labora toriów .
P rzew idyw ane je s t stw orzenie n a  tym  
te re n ie  całego m iasteczka  film owego, na 
w zór tego, k tó re  m a  w przyszłości "Ow. 
s tać  w okolicach P iaseczna.

P ro d u k c ja  film ów  w now opow sta łym

m iasteczku  rozpocznie się praw dopodob 
n ie w 4ecie 1048 r. Z ależne to  je s t oczy­
w iście od O trzym ania odpow iednich pad- 
szyn  i p rzyrządów  d la lab o ra to riu m  foto- 
k inem atograficznego. Koszt budo ,vy 
w spom nianych  h a l  i labo ra to riów , bez 
urządzeń  w ew nętrznych , obliczany i-s t 
n a  około 100 m ilionów  złotych.

W * obecnie rożpóczęte oczyszczanie i #  
renu  przyszłego a te lie r z leżących tam  
gruzów  domów. Roboty te, d rogą  p rze­
ta rg u  o trzym ało  SPB ukończy te do 
k w ie tn ia  rb . Koszt oczyszczenia ">lacu 
w yniesie około: 11 m ilionów złotych.

Mowy oskarżycielafcie wyyłosdłi: Morawską 
Bormotow, Dziuryn i  kpt. Rosso weki. 0* ile  
mowa pierwszego była skonstruowana w ten 
sposób, aby udowodnić zebranym, że dzia­
łalność wszystkich podsądnyeh najzupełniej 
podpada pod airt; 249 k. k., w wyniku czego. 
WSżyecy .podsądni Winni zostać skazami na 
śmierć, o tyle Bormotow zapragnął poddać 
druzgocącej krytyce socjalizm z punktu wi­
dzenia nauki i . — ja k  powiada jeden z-póź­
niejszych sprawozdawców procesu — ,*plÓtł 
głupstwji nie do opisania". D ziuryń t |R o s- 
sowski nie wnieśli w swych mowach nie no­
wego.

Z mów obrończych największe wrażenie* 
uczyniła mowa Waryńskiego, który nie miał 

.Oł^ufeęy d sam w przeszło godzinnej przemo­
wie, w obecności generał gubernatora H urM ,' 
poddał głębokiej analizie przyczyny rozwoju 
socjalizmu w  Królestwie.

(Mjr Skończyły Się przemówienia podsąd- 
nych i sąd oddalił się do sali obrad. 
tam  miejsce Wymowne wydarzenie. Niektórzy 
sędziowie skłaniali się do wydania wyroku 
śmierci jedyniie na Kunickiego i stanowczo'.; 
sprzeciwiali się wyrokom śmierci na innych 
podsądnych. Kiedy nie pomogły przekonywa- , 
nia Strelniifcowa, Frederyks pokazał zebra­
nym- pisemny rozkaz Murki skazania na. 
śmierć Kunickiego, Bardowskiego, Louri, 
Ośsowskiego, Pietrusińskiego i  Szmausa. 0 - 
cr.ywiście opó* ze Strony sądu ustąpił na­
tychmiast.

O godzinie pierwszej w nocy z 18 na 19 
grudnia 1885” roku odczytany został wyrok i  - 
sześciu skazano na karę, śmierci, osiemnastu 
na 16 lat katorgi, dwóch na 10 la t  i 8 mie- 

-sięcy, jednego n a  Sr lat, dwóch na osiedlenie.,' 
Podsędni wysłuchał! wyroku z zupełnym 

spokojem. Drakońskie bary, mające rzucić 
strach na ludność Królestwa, uległy w osfca- , 
toczności niewielkim zmianom łaski" '  
Aleksandra II I :  kara śmierci dla Ba.-dow-
skiego, Kunickiego, Ossowskiego i P ie tru­
sińskiego (Wyrok wykonano 28 stycznia 1886 
roku); Szimaus i Louri otrzymali 10 ła t ka­
torgi; na 16 la t skazano: Mańkowskiego, Ja- 
nowieza, Waryńskiego, płocha; na 16 lat —-  ; 
Tomaszewskiego, Dąbrowskiego i Jan a  Eeł- 
szera; ńa 14 la ł — Adama Sieroszewskiego'# 
i Bechniewskiego; na 13 la t — Duiąoę, Bort­
kiewicza, Popławskiego, Płockiego; na 12
lat — Formińskąego i  Kmiecika; na 10 la t — 
Degórskiego, Gładysza i Słowika; na 8 lat — 
Kona; na 6 la t Bugajskiego.

Skazani, na śmierć i  katorgę wysłali' d o : 
towarzyszy swych n a ' wolności słowa wół#' 
żegnania:

„Bracia robotuicyl Zimne są Wam zapew­
ne Wyroki sądu wojennego. 6 wyroków śmier­
ci i 21 katorgi. Rząd chciał za jednym, ude­
rzeniem odciąć głowę hydrze1 rewolucyjt ej,?. 
Proletariatowi, apodiziewając się takim i wy­
rokami wywołać panikę wśród, socjalistów. 
Lecz próżne jego starania^ ani nas, ani Was 
en, tym nie zastraszył.

Myśmy spokojnie przyjęli 'w yroki; tylko 
dwóch rzeczy żałujemy: żeśmy więcej nie
zrobili i że na długo ed pracy oderwani bę­
dziemy.

Was zaś sąd ostatni przekonał tylko jesz­
cze bardziej o ścisłej łączności między rzą­
dem a kapitalistami.

Na próżno dowodziliśmy przed sądem, że 
jesteśmy partią  robotniczą, dążącą do po­
lepszenia bytu robotników, że staram y się 
wywalczyć dla robotników tak ie same pra­
wa, tak i sam wpływ, jak i dziś kapitaliści 
urnją. (O rewolucji mówiliśmy, że nie my ją  
wywołujemy — wywołują ją  dzisiejsze sto­
sunki ekonomiczne, my ją  przewidujemy ty ł­
k u ). Wszystko to było na próżno, sąd uiznał 
W bas partię, k tó ra przy pomocy środków 
gwałtownych chciała obalić rząd, zastosował 
więc najwyższy wymiar kary, jak i istnieje 
w kodeksie karnym.

Przeczuwamy okrzyk oburzenia, jaki musi 
się rózlegać- w  Warszawie robotniczej,, bo 
istotnie najmniejsze pojęcie sprawiedliwości' 
nie było przez sąd zastosowane. W inny ozy 
niewinny, ten co dużo zrobił, ten co mało 
zrobił, wszyscy otrzymali jeden i  ten sam 
wyrok: 16 la t katorgi, oprócz 6 skazanych 
na śmierć.

Sądzimy, że rząd tym  razem przerachował 
się; myślał, że nas zastraszy, a tymczasem 
wzbudził we wszystkich uczucie grozy, bo 
nawet ludzie, nie rozumiejący wcale o cc 
nam chodzi, o co walczymy, zrozumieją, że 
nie może być złą idea, dla której Indzie życia 
oddają. Ci wszyscy, którzy nigdy nie sły­
szeli o socjalizmie i o p artii Proletariat — 
teraz dowiedzą aię o nich, bo nie będzie w 
Polsce człowieka, który nie usłyszy o tak  
okrutnej egzekucji.

Więc wiwat sąd, który naszą sprawę spo­
pularyzował! Powinniśmy być Wdzięczni 
Burce za to, że przez ostatni proces wzmoc­
nił kamień węgielny, przez nas - założony, ■ 

Nie myślcie więc, bracia, o zemście krw a­
wej ża nas. Zemsta i gniew — to źli dorad­
cy, Jedyną zemstą z naszej strony powinien 
być rozwój naszej sprawy, .a środków krw a­
wych możemy używać jedynie dla sw ej, obro­
ny. pracujcie, bracia robotnicy, dalej5 w tym 
samym kierunku, aby robotnicy wszyscy mo­
gli zrozumieć, że polepszenie losu robotni-; 
KÓw jest' możliwe i zależy od połączonyiS 
usiłowań wszystkich pracujących. Wtedy, 
gdy wszyscy to zrozumieją i zechcą kierować 
dą tą  zasadą, zabłyśnie dzień pożądany,' *31 

Żegnajcie, bracia! Niech żyje sprawa ro­
botniczą ! Niech żyje rewolucja socjalna!

Janusz Durko .



Zniżki kolejowe 
dla sportowców
WARSZAWA. Państwowy Urząd W F i  PW 

: zawiadamia wszystkie związki aportowe i 
zrzeszone w tych związkach kluby aportowe, 
organizacje młodzieżowe, organizacje apo- 
łecaone i  zawodowe, że dzięki życzliwemu u- 
stosunkowaniu się M inisterstwa Komunika­
cji do spraw wychowalnia fizycznego i spor­
tu  —  uzyskał zniżki kolejowe dla wyżej wy­
mienionych związków, klubów i  organizacji, 
współpracujących z PUW F i PW.

Zniżki te  upraw niają do korzystania na 
kolei z Ulgowych 66“/o-owych biletów pó- 

• wrotaych przy praejaadach dla celów W F 
lub PW.

Instruktorzy W F łub PW  korzystają ze. 
zniżek 33t/o-owycŁ od stacji do stacji, we­
dług podanej kolejności w  zaświadczeniu 
PUW F i PW.

j Pragnący korzystać ze zniżek kolejowych 
; muszą zaopatrzyć się W specjalne formula­

rze, poświadczone przez PUW F i  PW  lub 
jego urzędy.

W isła pokonała IKS 9 :7
Nieobecność Miszczuka przyczyną porażki drużyny wrocławskiej
Odbyty w  Krakowie mecz o drużynowe mistrzostwo Polski między 

W isłą a I KS-em, zakończył się porażką zespołu wrocławskiego.
I KS wystąpił do tego spotkania bez Miszczaka, co miało niewątpli­

wie- wpływ na całkowity rezultat mę 
czu. W ydaje się  dziwne, że w  tak 
poważnych zawodach kierownictwo 
I KS-u nie potrafiło zmobilizować 
wszystkich pięściarzy.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco:

Waga musza: Kuranda (I KS) gó­
rował przez wszystkie starcia nad 
Zagórnym (W) i wygrał wysoko na 
punkty.

Waga kogucia: Symonowicz (I KS) 
stoczył remisbwą walkę z Bakerem 
(W). Wynik ten krzywdzi wrocła­
wianina.

Waga piórkowa: Gromala (W) po­
konał przez t. k. o. w trzecim star­
ciu Kupisza (I KS). Początkowo Ku­
pisz by! równorzędnym przeciwni­
kiem i posłał nawet przereklamowa­
nego Gromalę w drugim stąrciu na 
deski. W trzecim starciu KJupisz nie 
wytrzymał tempa, a sędzia przerwał 
nierówną walkę.

Waga lekka: Waluga (I KS) po­
większył ilość swoich zwycięstw, 
w /grywając wysoko na punkty -z 
Dudzikiem (W). x 

•Waga półśrediiia: Rynkiewicz

Pafaw ag-Pom orzanin 11:5
Sędzia  ringow y na deskach

Ubiegłe] niedzieli odbyły się w  Teatrze Popularnym towarzyskie zawody bokser­
skie pomiędzy „Pomorzaninem" z Torunia, a miejscowym „Pafawaglem". Goście oka­
zali się zespołem przeciętnym, ustępującym  wyraźnie wicemistrzowi Dolnego Śląska. 
Trudno było w  drużynie toruńczyków znaleźć pięściarza, k tóry  by  wniósł na ring 
coś ponad przeciętność.. N ajbardziej z gości podobał się Dukowski, mimo przegra­
nej Walki do Faski. Nie źle wypadł w  wa­
dze półciężkiej Biniaszewski. Dodatnią ce­
chy zespołu gości jest m łody Wiek wszyst­
kich zawodników.

Drużyna Pafawagu wypadła na tle pomó- 
rzan bardzo dobrze. W szyscy pięściarze

Polacy w
reprezentacji
Europy

W  maju br. odbędzie się w  Glasgow 
sensacyjny mecz piłki nożnej Anglia— 
Europa. Międzynarodowy Związek Piłki 
Nożnej zwrócił się do PZPN, aby przed­
staw ił zawodników polskich, którzy mo­
gliby wziąć udział w  powyższych zawo­
dach. N a tydzień przed głównym spot­
kaniem ' odbędzie się w  Amsterdamie 
mecz treningow y z drużyną holender­
ską, poktórym  komisja FIFA definityw­
nie ustali skład reprezentacji kontynen­
tu, na mecz z W ielką Brytanią, Zarząd 
PZPN zawezwał kapitana związkowego 
pułk. Reymana w  celu podania zarzą­
dowi kandydatów do reprezentacji.

’ FIFA zastrzegła, że wybrańcy muszą 
mieć rutynę międzynarodową.

znajdują się w  doskonałej kondycji fizycz­
nej; dzięki której odnieśli przekonywujące 
i stosunkowo łatwe zwycięstwo.

N ajlepszą formę w ykazali Czajkowski i 
Paska. O Stolcu trudno jest coś konkret­
nego powiedzieć. Mamy wrażenie, żę Stole 
powinien mieć silniejszych przeciwników a- 
niźełi ci, z którym i ostatnio walczy, gdyż 
inaczej zostanie on siłą rzeczy zepchnięty 
z zajmowanej pozycji.

W yniki techniczne przedstaw iają się na* 
stępuj ąco: w  Wadze muszej młodziutki i 
am bitny Dukowski (P) wywarł bardzo dobre 
wrażenie. Jes t on technikiem operującym 
efektywnymi Ciekami z doskoku. Jego  prze­

ciw n ik  Faska (PFW) był od niego silniej­
szy fizycznie, co zadecydowało O bgólnym 
wyniku walki. W ygrał n̂ a punkty Faska.

W  wadze koguciej Czajkowski (PFW) 
pokonał wysoko na punkty słabego Nydli- 
cha (P) Nydlich z trudem dotrwał d o 'k o ń ­
ca walkj,.

W  wadze piórkowej Brzeski (P) wygrał 
walkowerem z powodu nadwagi Kozłow­
skiego (PFW). Towarzyskie spotkanie tych 
zawodników zostało w drugim otarciu prze­
rwane przez lekarza, na skutek fcdffitużjljife; 
ki Brzeskiego. W  spotkaniu towarzyskim 
zwycięstwo przyznano Kozłowskiemu, któ­
ry do wypadku prowadził na punkty.

W  wadze lekkiej Górski (PFW) w ygrał na 
punkty do Krzemińskiego (P). W alka ta  ob­
fitowała w wiele momentów hpmcffystyez- 
nych, gdyż Krzemiński bił nie.tcżyslo,Jdadąc 

; się czężtó.ifiif fidięćtzjnlku. ;W  pewbyip mt>-

Mistrzostwa Polski w hokeju
cztery drużyny w walce o prymat

'ą ŁÓDŹ (PAP). Przy doskonałych Warunkach 
*vflfllnGŚferyczhych prezes PZHL dyr. Boczar do­

konał otwarcia Mistrzostw Hokejowych Polski 
z udziałem 4-ę1f dirtetyaf ,;ięr ę̂O'yii", „W isty, 

l?-^Lechii“ i ŁKS-u% Następnie odegrano ftymn 
Narodowy i olimpijczyk Marchewczyk wciąg­
nął na -maszt flagę. Na lodowisku pozdstały 
dwie drużyny „Cracotia"' i s ,;Leohią”.

„Lechia" —  „firaawia" (i o***
1:4 ). „Lechia” Wystąpiła bez dwóch najlep- 
szych graczy w ataku: Kowalskiego i‘ Leąaiszki. 

' Pierwsza tercji K> chaotyczne i bezplasiowe 
ataki obu stron,.-) W y-mej mówicie prowadzenie 
dla krakowian .zdobywa. Wołkowófci;

' długo nie zmienia się. Dopięto aa 2 mihwy 
[ pried końceni tercji Koczewski, z zamieszania 
[, podbramkowego, uzyskuje prowadzenie dla 
[/.„Łęchu". ■

W dugiej faiię gry „€raęovia ‘̂ zdobyk prże- 
:• wagę, lecz nie potrafiła jej wykorzystać cy- 

frowo. Jedyną bramkę zdobył Wołkowski. „Le­
chia" W tym czasie nie może 'zdobyć się na de­
cydujący strzał.

W trzecią) tercji „Cracowa" opanowała- zu- 
' pełnie sytuację uzyskują® bramki przez Woł-

O d p o w i e d z i  w to kc#

K uratorium  okręgu szkolnego. — Nieste­
ty  nie skorzystamy, gdyż nadesłany mate- 

■ ria ł sprawozdawczy z zawodów iniędzy- 
,$zkolnych jest zbyt opóźniony.

koWsfciego Marchewczyka i Skraczyóskie- 
go. Nowy punkt dla ,,Lechu" zdobył ponownie 
Koczewski. ’

Sędziowali dpbrze Klaput i Michalik. Wi­
dzów ponad. iooo.,

ŁK§ —  „Wisła" (Kraków) & (o is ,,ą jA ..
: z : o). Drugi mecz o mistrzostwo Polski stał na 
wyższym poziomie • niż poprzecie spotkaniem 
Obie drużyny wykazały dobre opanowanie 
techniki jazdy. Spotkanie przeprowadzone było 
w szybkim ‘tempie, dostarczając wiele emocji 
4.000 widowni. W drużynie „Wisły" wyróż­
niłâ  się I trójka ataku z Palusęm na czele; 
obrońcy 1 bramkarz. —  nieco słabsi. Najlep­
szym na boisku był bramkarz gospodarzy *— 
Makutynowicz, któremu ŁKS zawdzięcza w 
pierwszym rzędzie swój sukces; Obrońcy na- 
ogół na wysokości zadania. W ataku wyróżnił 
się. Król i Czyżewski.

Spotkanie rozpoczyna się w szybkim tem­
pie przy przewadze „Wisły", której ataki roz­
bijają ?dę jednak o obfónę gospodarzy. Tercja 
nu ja bezbramkowo. W drugiej fazie gry krako­
wianie zdobywają dwa punkty przez Korze­
niowskiego i Kolasę. Za chwilę Król (ŁKS) 
redukuje wynik do. 2 :1. Na początku trzeeięj 
tęrcj* sam zawodnik zdobywa wyrównanie. 
.„Wisła*' przechodzi do ofęnzywy. W , r J-ifj 
minucie Czyżewski zdobywa dla ŁKS-u decy­
dujący punkt. „Wisła" przechodzi do ataku i 
Zagraża bez. przerwy bramce gospodarzy, tu 
jednak broni niezawodnie doskonały Makuty­
nowicz i goście opuszczają lód pokonani.

Sędziowali b. dobrze ob. ob. Kuchar i Trytko.

m encie. przewrócony został sędzia ringowy, 
który przez kilka sekund byt na deskach.
' W  drugiej parze wagi lekkiej . Sztolc 
(PFW) przez dwa starcia górował nad su­
rowym Beszczyńskim , (P), W  trzecim star­
ciu Beszczyński' został wyliczony.

W  wadze półśfedniej Zakrzewski (P) po 
nie ciekawej walce nie rozstrzygnął spotka­
nia z Kamtóskim (PFW).

W  wadze średniśS Dorabialski (PFW) w y­
kazał dużą poprawę fełmy" w walce ze 
Skalnym (P). Pierwsze staccip było w yrów , 
nane. W  drugim starciu Skdlny znalazł się 
dwa razy na deskach i był groggy. W alkę 
wygrał wysoko na punkty Dorabialski.

W  wadze ciężkiej Binaszewski (P) stoczył 
emocjonującą walkę z Wolskim (PFW). 
W ygrał na punkty Binaszewski.

W  rińgu sędziował g ąse k  — na punkty 
mjr. Kamizela.', ' M.D.

(I KS) poddał się w trzeciej rundzie 
Natkańcowi (W).

Waga średnia: Matula (W) wy­
grał przez t. k, o. w drugim starciu 
do Horbonia (I KS). Walka została 
przerwana z powodu kontuzji oka 
Horbonia.

Waga półciężka: Żbik (W) poko­
nał na punkty Brodajkiewicza.

Waga ciężka: Ciećwierz (I KS) 
znokautował w drugim starciu Kolu­
sa (W).

Sędziował na ringu Zapłatka.

Odra lepsza od Burzy
W. Liceum Pedagogicznym odbyło się re­

wanżowe spotkanie o drużynowe mistrzostwo 
klasy B w boksie. W ynik spotkania oczeki­
w any był x dużym zainteresowaniem, gdyż 
obie drużyny pretendują -,do tytułu mistrza 
pierwszej grupy, a  pierwszy mecz pomiędzy 
powyższymi zespołami zakończył się jak 
wiadomo wynikiem remisowym.

Rewanżowy mecz wygrała Odra 9:7. W y­
niki techniczne przedstawiają się następują-

W aga musza: Strużewskl (O) znokautował 
v pierwszym starciu Sroczyńskiego (B),

W aga kogucia: Sonnenbefg (O) wypunk­
tował Łozińskiego (B).

W aga płóTkowa: Kuźma wygrał na punk­
ty  do W róbla (B). "

W aga lekka: Dziennik (B) wygrał do 
Kurowczyka. Kurowczyk został zdyskwali­
fikowany w  trzeciej rundzie za niepfawld-
dłow y r.io*. <

W aga półśrednla: Groblik (B) Wygrał wal­
kowerem ną skutek niedowagi Szczepan- 
kowskiego (O).

W aga średnia: Domański (O) wygrał wal­
kowerem na skutek braku przeciwnika.

W aga półciężka: Banasik (B) wygrał przez 
k.o, w trzecim starciu ze Szczepańskim.

W aga ciężką: Lepczyński (O) zdodbył 
punkty bez walki.

Grochow sięga pa tytuł mistrza I grupy
G rochów -* W arta 11:5

W Warszawie stołeczna drużyna 
Grochowa pokonała w meczu o mi­
strzostwo Pplski poznańską Wartę 
11:5. Warta przyjechała bez Kozioł-* 
ka: Oczekiwany z dużym zaintereso­
waniem pojedynek Orchacki^-Kli- 
rnecki, nie doszedł do skutku, gdyż 
Orchatki startował w wadze półcięż­
kiej. j
; Wyniki przedstawiają się następu­
jąco:’ (na pierwszym miejscu Zawod­
nicy Grochowa). ■ 

t  y . W  mpiszęj ^ ą to ą  pie roą^str?ygpął 
walki z Malakiem.;

W  lEOgucIej ISzadJsowskf pokonał 
n a , punkty Szymańskiego.

W piórkowej Sohkowiak wypun­
ktował Wojnowskiego. r 

W lekkiej Komuda, wygrał na 
punkty z Polusem.

W półśredniej Majewski zwycię­
żył na punkty Jareckiego, i

Puchar
im . s .p . to w . d r  M ichałow icza
odnaleziony

WARSZAWA. Puchar im ś.p. tow. 
dr Michałowicza, przyznawany rok 
roiń iie  przed wojną drużynie piłkar­
skiej w  Okręgu Warszawskim, któ­
ra wyróżniała się grą najbardziej 
„fair" — został obecnie odnaleziony 
i przekazany WSS WOZPN.

S.p. tow. dr Jerzy Michałowicz był 
twórcą Żw. Rob. Stów. Sport, w Pol­
sce.

Anglia nie weźmie
u d z ia łu  w  h o k e jo w y ch  
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta
- Sekretarz Angielskiego Związku Hokeja 

na Lodzie oświadczył, że reprezentacyjna 
drużyna W ielkiej Brytanii ,iie weźmie u- 
działu w mistrzostwach hokejowych świa­
ta w Pradze. Motywy- tej decyzji nie są 
znane, b

Przez nieobecność hokeistów angielskich 
wartość "sportowa mistrzostw znacznie zma­
leje, gdyż zespół Anglii jest b. silny i mógł 
pretendować do.- zfejęćia I  miejsca. 11

W średniej Kolczyński zdobył 
punku walkowerem.

W półciężkiej Orchacki przegrał 
przez k. o. y r  pierwszym Starciu do 
Szymury.

W ciężkiej Burkocki poddał się w 
pierwszej rundzie Klhneckiemu.

z e  Aoui
CZESI O MECZU BOKSERSKIM 

Z POLSKA
PBAGA- Daienuik praski ,^vobo<toe Sio- 

vo“  zamieszcza wywiad swego redaktora z 
sekretarzem generalnym Czechosłowackiej 
tM i  .Bokserskiej na tem at międzypaństwo­
wego meczu bokserskiego Polska—Czecho­
słowacja, jaki odb y ł się ma w  najbliższych 
djnłack w Warszawie.

W Wywiadzie tym sekretarz generalny 
CSUBA Belen oświadczył, że obecny skład 
bokserskiej reprezentacji czechosłowackiej 
będzie o w iele silniejszy, aniżeli w czasie 
ostatniego spotkania z 'Polakami. W tym bo­
wiem wypadku nie wchodzi już w rachubę 
tylko sport, lecz i prestiż narodowy. Wierzę 
— końęzy Belen — że na goręcej ziemi pol­
skiej bokserzy czescy osiągnę honorowe wy­
niki.

ZWYCIĘSTWO „POLONU" KAEW ISSKIEJ 
W HOKEJU

KARWINA (Zaolzie). Rozegrany tu  został 
hokejowy” mecz mistrzowski między „Polo­
nią z Karwiny a czeską drużyną AFK Su­
cha, zakończony zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 19:0 (7:0 5:0 7sh).

NOWA PORAŻKA AMERYKAN 
W HOKEJU

LONDYŃ.^ Osta.tnd Ś>-ty4z rż |du  w Anglii 
mecz hokejowy między Anglię i amatorami 
USA przyniósł zwycięstwo gospodarzom w 
stosunku 4:2 (0 :0 '1 :1  3:1). po  bezbramko- 
wej pierwszej "i remisowej drugiej Amery­
kanie prowadzili w trzeciej tercji 1:0.; Do­
piero końcowy zryw Anglików w ostatnich 
10 minutach gry przyniósł im zwycięstwo w 
tym spotkaniu.

Tourne® w; Anglii, złożone z 9-ciu meczów 
zakończyli Amerykanie bilansem ujemnym’ 
Anglicy bowiem wygrali ogółem 5 spotkań 
■ił'zrem isowali.

^ W I E C I E ,  &

...Doskonały trener piłkarski — w  
Palatay, który szkolił piłkarzy Cracorijl 
obecnie pod swoją opieką piłkarzy Pafauj 
których intensywnie przygotowuje przed 1 
żającym się sezonem.

...Głośna jesienią uh. roku sprawa Stan 
wa Soja (Odra — N. Śól> miała swój eg 
w Dolnośląskim OZPN-ie, którego W. G. j  
dożywotnio zdyskwalifikował za posiada 
broni palnej, podczas zawodów piłkarskie!

...W dniu 15 lutego br. nastąpi inauguij 
sezonu piłkarskiego na Dolnym Śląsku. % 
sna data rozpoczęcia sezottu, tłumaczy się] 
odzownym wyłonieniem mistrza Okręgi 
1947 rok, aby reprezentant Dolnego SM 
mógł brać udział w rozgrywkach o we| 
do „Klasy Państwowej", które rozpoczną] 
wczesną wiosną.

...Dolnośląski OZB zamierza zorganizuj 
W najbliższym czasie międzymiastowe spd 
nie w boksie Szczecin — Wrocław.

...Amerykański Zarząd Wojskowy podał 
wiadomości, że W związku z oczyszczeni 
Maksa Schmellinga b. niemieckiego mis 
boksu z zarzutów brania czynnego udziału 
ruchu hitlerowskim, będzie on mógł wygą 
wać na ringu strefy amerykańskiej.

mistrzostwo Polski w boksie, który miał 
odbyć w dniu 2 lutego br. we Wrocławiu, 
stał przełożony na późniejszy termin, z po 
du mającego odbyć się w dnia tym spodu 
międzypaństwowego Czechosłowacja -  j j  
ska, w którym wezmą udział zawodnicy Zj 
noczonych — Leczkowski i Sowiński. ] 

...PZLA otrzymał zezwolenie naczelni 
władz sportu polskiego na zorganizowanie 1 
koatletycznych mistrzostw Europy w 195® I 
ku. O zorganizowanie powyższych mistrzi 
obiegają się prócz Polski Szwajcaria 1 f 
chosłowacja.

..Walne zebranie Dolnośląskiego OZFj 
odbędzie d ę  w sobotę dnia 1 lutego w łolj 
Izby Rzemieślniczej przy nl. Muzealnej; 
Początek zebrania o godz. 9 w pierwszymi 
minie i o godz. 9.30 w drugim terminie, j 

...Mieczysław Długosz i Leopold Baj z 1 
cławia zostali zakwalifikowani przez WS PZ 
jako międzyokręgowi sędziowie piłkarscy.!

...Członek ekipy Związku Radzieckiego i  
czas mistrzostw lekkoatletycznych w Oslo| 
dr. Znamieński, zmarł po krótkich cierpień! 
w Moskwie.

...Pewnego rodzaju sensacją było porzącj 
wanie i przygotowywanie toru łyżwiarska 
do zawodów przez 100 dziennikarzy, k tf  
podjęli dę tej pracy na skutek strajku pet 
nelu porządkującego lodowisko podczas !  
demickich mistrzostw Europy w Dayos. 1 

.„Prezes Doln. OZB dyr. Strzelecki ofi 
Wał puchar przechodni dla najlepszego ze 
łu pięściarskiego Ziem Odzyskanych.

W najbliższym czasie zostanie utworzonj 
Dolnym Śląsku Okręgowy Związek Pływi 
W tej sprawie wyjechał do stolicy znany 
wak wrocławskiego AZS-u — inź. Pepłow] 

...Nowym przewodniczącym Wydziału !l 
dziowskiego DOZPN-u, został wybrany j 
Mieczysław Długosz.

IRLANDIA—WŁOCHY 10:8 W  BOKS! 
LOb n YN. W Dublinie odbył się mięć 

państwowy mecz pięściarski Irlandio;—II 
chy. Spotkanie przyniosło pewne zwyeięa 
reprezentacji Irlandii w stosunku 10:8. T

KOLARSTWO W  PARYŻU 
PARYŻ. Ubiegłego tygodnia na weloł 

tnie zimowym w Paryżu odbyły się wid 
zawody kolarski© o nagrodę p. n. „Gn 
P r i i  de Conscdl Municipal" z udziałem j  
lowych kolarzy zagranicznych.

Finał "biegu sprinterów Wygrał Holci 
Yan Vliet w czasie 15,4 przed Francut 
Gerardiinem i Derkśenem (H olandia). 1  

W biegu na 50 km za motorem zwycii 
mistrz świata Włoch Eli© Fredo przed Fi 
enzami Minerdi i Lemoine.

BOKS W ANGLII
LONDYN. Mistrz Anglii wagi półcięaj 

Freddie Mills spotkał się w* Boya) AM 
Hall w  Londynie z jlięściaraem hołeaderM 
Willi© Quentemneyerem. Walka zakońel 
się W I I  randzie przegraną Holendra p |

BOKS W PARYŻU
PARYŻ. Mecz pięściarski w wadze ki 

.rozęgr&ny w Paryżu między za,wo 
wyrn bokserem Francuzem Assaąem Dioui 
i Holendrem Lue Van Damom, zakończyli 
zwycięstwem Dioufa na punkty.
^Vąai Dkm przewidywany był jako ewed 

fw y  prąySzły przeciwnik Cerdana. ,

NOWY PRZECIW NIK CERDANA 
PABYż. Europejski Związek Bofcseri 

postanowił, że o tytule mistrza Europy ta  
średd8j< rozstrzygnie walka między FrJ 
cuzem Marcelem Gardanem i Belgiem.^ 
rc jly  Fouguet. Obaj przeciwnicy są miąM 
m ijw oieh krajów w te j klasie i  spotkająj 
w.JParyżu w dniu 2 lutegob br. : 1

Decyzja Związku powzięta została na sl 
tek kehtUzji wyznaczonego . poprzednika 
przeciwnika Francuza — Anglika ’ M 1  
Harkinea, 00 Sjpowodowałoby przesunął 
terminu spotkania na 6—8 tygodni.

NAPRZÓD S m d o w t y
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20 miesięcy pracy administracji polskiej
w  K am iennej Górzć

Kamienna Góra (tr)
K stycznia br. minęło 2 0  miesięcy od 

chwili przybycia do powiatu kamienio- 
gdrskiego pierwszej ekipy polskiej;

20 miesięcy to zdaję się Okres niedłu­
gi — a jednak w  tym okresie wiele w y. 
ionano pracy, ktdrej wyniki dadzą się 
poważyć na każdym kroku, 
f 25 fabryk pracuje pełną parą, zatrud­
niając 6949 pracowników polskich.
[ Wieś zaludniona i  zagospodarowana — 
czeka na akty własności, rzemiosło i 
handel w pełnym  rozkwicie, 
i z 41-000 butnych Niemców pozostało 
|lewlele ponad 4.000.
I Każdy Obywatel oznje się bezpiecznie, 
|c daje m u możność spokojnej pracy.
F W takich w arunkach powiat kamienlo- 
Urski razem z  całą Polską stanął w dn. 
I  stycznia 1947 r. do u rn  wyborczych,
I  po manifestacyjnych zebraniach przed­
wyborczych, po żywiołowym. Szczerym i 
■istnym en tuzjazm u ' powitaniu m arszał. 
ta Polski Roli-Żymierskiego, przejeżdża. 
Ectgo przez powiat 18 stycznia — 19 
Rrcznia, dziad wyborów sta ł się wielką 
un ifestacją  jedności narodowej — w 
Kiym powiecie.

Strażnik kolejowy 
pod kifami pociągu

GRYFIN SL4 SKI. Italia 17 stycanta. br. 
Igodzinach .wiecBornych na stacji kolejowej 
yfin śląska miał miejsce w strząsający wy- 
dek. Pod pociąg osobowy N r -*47, Jadący 
Jeleniej Góry do Lubania, wpadł 2 nie- 

łaidoanych przyczyn strażnik kolejowy, stacji 
tyfin Sląsiki', Stanisław Zalewski, któremu 
pa pociąga zmiażdżyły i  odcięły obie nogi. 
i  skutek uderzenia" głową o części żelazne 
jniągtt nieszczęśliwy poniósł śmierć na 
jejsen. 8p. Zalewski osierocił żonę i dzieci, 
dzięki pomocy odSicera Prokuratury Woj- 
owej z Lubania .por. Kiereckiego, który 
derował akcją miejscowej MO, zwłoki wy- 
byto i  po upływie pół godziny pociąg mógł 

I Być w  dalszą drogę.
powyższy tragiczny wypadek'niech będzie 
pitną przestrogą dla lekkomyślnych pasa 

i |6w jak również dla obsługi kolejowej.
Jodka

Masowy udział w wyborach (ponad 
99 %) oddane głosy na listę Bloku Demo- 
kratycznego (ponad 98°/«), świadczą, że 
ludność powiatu zdawała sobie całkowi­
cie sprawę z tego,' że dziad 19 stycznia — 
dzień wyborów do Sejmu Ustawodaw­
czego zamkną! jeden, a  otworzy! drugi 
okres dziejów Odrodzonej Polski.

T. Kalaman

Egzaminy szoferskie
JE L E N IA  GÓRA. (Jz) W  środę ub. ty ­

godnia przyjechała z W rocławia do Jeleniej 
Góry Państwowa Komisja Egzaminacyjna 1 
rozpoczęła urzędowanie w  budynku Rej. 
U. S. Do egzaminów stanęło 138 kandydatów 
ńa kierowców samochodowych i  motocykle, 
wych. Egzaminy ukończyło SO kandydatów; 
80 kandydatów nie zdawało egzaminu prak­
tycznego tj. jazdy z powodu dużego śniegu. 
Kilkunastu kandydatów „oblało się“ . Ci V  
s ta ta i powtórzą wszystko jeszcze raz i  zda­
wać będą na następnym egzaminie aa mie­
siąc.

OGŁOSZENIA DROBNE
W O L N E  P O S A D Y

M iejski Zarząd Spojeczno-Obywatelskiej Ligi 
Kobiet poszukuje dwóch zdolnych, energicz­
nych 'instruktorek, zorientowanych w pracy 
społecznej. Zgłoszenia przyjm uje sekreta­
riat: W rbcław, ul. S talina 45, I piętro, od 
gódz. 14 do 16. (224)

M iejski Zarząd Społeczno-ObywatełskieJ Ligi 
Kobiet poszukuje młodej, energicznej i re­
prezentacyjnej kierowniczki kawiarni. Zgło­
szenia przyjm uje sekretariat: W rocław, ulica 
Stalina 45, I piętro, od godz. 14—16. (222)

M iejski Zarząd Społeczno-Obywatelskiej Ligi 
Kobiet ..poszukuje woźnego, •  Zgłoszenia 
przyjm uje sekretariat: W rocław, uł. Stalina 
45, i  piętro; od godz. 14—16. (223)

U N I E W A Ż N I E N I A
Unieważniam kartę  m ajątkową w ydaną 
przez PUR w  Trzebnicy na nazwisko Hen­
ryk  Tomaszek wieś Malczewo gm. Obor­
n iki, woj. wrocławskie. (227)

Unieważniam skradzione dokumenty:* legi­
tym ację Straży Przemysłowej n r 47, oraz 
zaświadczenie zezwolenia na broń w ysta­
wione przez Pow. Straż Przemysłową, Sty- 
Czert Zygmunt, Legnica W rocławska 60. (228)

Unieważniam zgubioną kartę  ew akuacyjną 
ń r 2162 n a  nazwisko W acław Bielski, (229) 
Unieważniam kartę re jestracyjną RKU pa­
piery wydane w czasie okupacji, Opinie Ra­
dy Narodowej. Kępno, Zaręba Stanisław.

' . • (230)

Unieważniam kartę  rejestracyjną RKU w y­
stawioną w Kielcach, Obara Jakób — Ole­
śnica. , . (231)

Unieważniam kartę  rejestracyjną RKU, W ie­
luń, S tarostka-M arian — Oleśnica. (235)

S. K. T. Warsztaty naprawcze 
samochodów i  s iln ików  ropnych 

Wrocław
[powstańców Górnośląskich 22 

N apraw a i regulacja  
pomp w tryskow ych  
d o  siln ików  ropnych

F O T O  -  Z A K Ł A D  
i „ R  U B  E N S “  
ul. B o le s ła w a  C h r o b r e g o  2 5  

wykonuje wszelkie prace 
iWchodzące w zakręs f o t o g r a f i k i :  
|  zdjęcia filmowe, grupowe, ■ 

legitymacyjne, f o t o k o p i e  
I  o r a z .  w s z e l k i e  i n n e  
i  ' . 24̂

LAM PY NAFTOW E  
| K A R B I D O W K I  

poleca:
„ M e t a l 1*
W r o c ł a w 
S t a l i n a  45 a

Poszukujemy

akwizytorówog-oszenfowych
n a  ni. W ro c ła w , W a  b rz y c h , 

J e le n ia  G ó ra , K łoczko , 
D z ie r /o n ió w , L e g n ic a  

Zgłoszenia  do A d m in is tra c ji

„N a p rzo d u  Dolnośląskiego"'.V. ■ .1006.

o g ła sza jc ie  się
W  '  

„NAPRZODZIE DOLNOŚLĄSKIM"!

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R.P.
WYDZIAŁ TECHNICZNY 

w  S o s n o w c u ,  u i c a  3 - g o  M a ja  2 2  
Poszukuje dla swoich zakładów

maszynistów na bagry na ropę i psre -  palaczy kotkowych -• 
ślusarzy montażowych I warsztatowych -• Smarowników -- 
młynarzy do m łynów  węglowych i cementowych -  łado­

waczy -  górników strzałowych.
Wara ki l i t r o w e ,  mieszkaniowe itp. do omOwienia na ffiejsen w ZFC (nok ? 8 K

W ażne dla eksporterów
| W związku z  koniecznością zestawienia możliwości eksportowych 
Która prywatnego dla ustalenia udziału inicjatywy prywatnej w trzy- 
pim planie eksportowym, Izba Przemysłowo-Handlowa we. Wrocławiu, 
Psi zainteresowane przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe o możli-

f rychłe' podanie jej, oczywiście przybliżonychr dotyczących danych; 
sze szczegóły zawarte będą w najbliższym n-rze „Dolnośląskiego Biu­

letynu Gospodarczego" (nr 2j. ? * *

Unieważniam kartę  rejestracyjną RKU wy­
daną w  Kempnie, Głowacz Franciszek — 
Oleśnica, (232)

Unieważniam kartę ew akuacyjną 3128, do­
wód zameldowania 1 zaświadczenie re je­
stracji PUR Stefan Długosz — Oleśnica.

* . ’ (233)

Unieważniam skradzione dokumenty: ‘
Tymczasową legitym ację Ubez, Społecznej 
84173. Tymczasową legitym ację PSP, Legi­
tym ację Związku Zawodowego. Odcinek 
ankiety  zameldowania, kartk i Żywnościo­
we, grudzień,' styczeń i luty. Anna Johnsów- 
na. * , „ ..y . _ f  • %tt* (238)

Unieważniam zaświadczenie zameldowania 
gm, Konradów, k a rtę  ew akuacyjną 1 za­
świadczenie , re jestrac ji row eru Mańkowski 
Michał — Oleśnica. : (234)

Unieważniam zgubioną kartę re jestracyjną 
RKU Jasło na nazwisko w arzecha Broni­
sław. (236)

Unieważniam zgubioną kartę  rejestracyjną 
RKU w ydaną w  dniu -0. 12. 45 r. w  Kra­
kow ie, na nazwisko StrzęciWUk Jan. (237)

Unieważniam zagubioną legitym ację partyj­
ną wystaw ioną przez Pow, Kom. PPR w 
Miliczu nr legitym acji 323/46, zaświadcze­
nie w ydane przez Zarzęd Gminy w  Zato­
rze pow, Wódotyicet na Sazwisko Muś Sta­
nisław zamieszkały w  Skarzycach W ielkich 
pow.'M ilicz, (83j

Unieważniam zaświadczenie RKU Żywiec, 
legitym ację ORMO na nazwisko Krajcarz 
Antoni. ‘ (75)

T a  f e r n a t a  J ó z e f a  z  K o ło ­
m y i  poszukuje źona/O leóm ęa; 
Powiatowy Oddział Informacji 

i Propagandy. ■

Małkiewicz Ludwik
ZflKłrflD KRRWIICKI mMłl

ul. Dworcowa 183 c.

NOWIŃSKI IGNACY 24E
Warsztat ślusarski

Cytów Nr S b. poczta Rychwałtt

HERBUCA JAN 248

Warsztat szewski
Rychwału, ul. Kościelna 497.

Praln a „KRYSZTAŁ"
RychwaH, ul. Zamoyskiego 289 h. 

MENORYKIEWiCZ STANISŁAW 247
MARCINIAK CZESŁAW 24

Warsztat ślusarski
Targówek 9 - p. Rychwafel

JANISZYN STANISŁAW m

Piekarnia „ZDROW IE”
Rychwał, ul. Kościuszki 164 b.

MADEJ STANISŁAW ^

PIEKARNIA
KUŹANY, gm, Królewszczyzna
ZARYN MIECZYSŁAW ,5,

Warsztat kowalski
Rychwałd Nr 514.

POPIELSKI ZB G N IEW  £

„MŁYN DOLNY”
Rychwałd, ul. Turowska 39

SZAJNA PIOTR a*
Warsztat kowalski

Rychwełd, u*. Marsz. Żymierskiego

Gospodarstwa do objęcia
G łogów  czeka na now ych  osadników

GŁOGÓW (ZAP) — Na terenie 
powiatu Głogów znajdują się 02 
gospodarstwa wiejskie, nadające sią 
do objęcia i zamieszkania z ilością 
ziemi do 20 ha. Ponadto jest gospo­
darstw o wielkości od 20-—50 ha — 
46 sztuk, od 50 do 100 ha — 19, po­
nad 100 ha — 8 gospodarstw.

Obiekty te czekają na osadników

i repatriantów, którzy do wiosny te-* 
go roku powinni zająć swoje nowe 
gospodarstwa, aby przygotować zle-> 
mie pod zasiewy.

Poza tym w Głogowie znajduje się 
zupełnie nie zniszczonych, względ­
nie odbudowanych 429 zakładów 1 
gospodarstw ogrodniczych do ob­
la ta .

M ałkiewicz Antoni 
STOLARNIA RYCHWAŁD,

u l. D w o rc o w a  183 a.

Państwowa Fabryka 
Mydła i Gliceryny 

we Wrecfawlu
, ul. Krakowska 112/116, tel. 515

przetarg lieograniczony
na

1 . przebudowę tablicy rozdzielcze] 
Siad elektrycznej,

2 . remont fabrycznych wind elek­
trycznych.

Podkjaćfki ofertowe otrzymać można 
.w biurze technicznym fabryki. Ter. 
m in otwarcia ofert 5 lutego 1947 r. 
gód®. 12-ta. ' . V (257)

Ślusarza
Spawacza
Palacza
Laboranikę

(może być studentka politechniki)

zatrudni natychm iast Państwowa 
Fabryka Mydlą i Gliceryny, '.Wro­
cław, ul. Krakowska 112/116, tel. 515 

(256)

F  O  T  O  
O  
T  
O

A, G A G A L S K I
WR0 C KAW
P L A C  T R Z E B N I C K I  
k o ł o  d w o r ć a  O d r y

W E Z W A N I E  \
Obwodowy Urząd Likwidacyjny na m. Wrocław w wykonaniu Rozp. Pree. 

Rądy Ministrów * dnia i i  lipća 19*0 Jfc wzywa Obywateli m. Wrocławia do przed­
płat n a ' ruchomości domowe poniemieckie.

Do dnia 15 lutego br, każdy z Obywateli winien wpłacić połowę przypuszczal­
nej-należności a nie, mniej niż:

, po 500 zi. od każdej jednej izby przy X 5 (zatrudnieni w urzędach, instytu­
cjach i zakładach państwówych, samorządowych, organizacjach politycz­
nych, młodzieżowych itp,);

p o -1000 zł. od każdej jednej izby przy X  10 (zatrudnieni w prywatnych za­
kładach pracy);

Po 3000 zł. oćj każdej jednaj izby przy X  30 (wolne zawody).

Kto nie uiści należnych w płat zrzeka się praw a pierwszeństwa do nabycia 
użytkowanych' ruchomości i nie będzie mógł korzystać z przewidzianych ulg.

W płaty przyjm uje kasa Obwodowego Urzędu Likwidacyjnego na m. Wro­
cław w godzinach 9—13, ul. Kościuszki 14: I piętro. (202)

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
RUGOWY W CENTRALI W KA* ,
T0WICACH I PODLEGŁYCH 
ODDZIAŁACH NA TERENIE 
OdRNEGO I POLNEGO ŚLĄSKA,
ORAZ RUTYNOWANYCH*MA­
SZYNISTEK 0 0  C E N T R A L I

p o s i u k u | e

ZARZĄD  ODBUDOWY W KATOW ICACH
REFLEKTANCI ZECHCĄ PRZYSŁAĆ SWE PO­
DANIE I ŻYCIORYS POCZTĄ POD AGRESEM 
ZARZĄDU ODBUDOWY K. P. W KATOWI­

CACH 3-gj MAJA 7
D O  DN IA 10 L U T E G O  1947 R .

J ę z y k  r o s y j s k i
d la  P o l a k ó w

Każdy ma możność bezpłatnie uczyć si przy głośniku. Pożyteczna Ini­
cjatywa Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Dzięki staraniom*Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej Wszechzwiązkowy Komitet Radiowy przy Radzie Ministrów 
ZSRR zapoczątkował w dniu 2. 12. 1946 r. cykl lekcyj języka rosyj­
skiego przez Radio Moskiewskie. Lekcja jest powtarzana dwukrotnie. 
Nowe lekcje rozpoczynają się w każdy poniedziałek i czwartek. Godzi­
ny nadawania lekcyj są następujące: Poniedziałek, wtorek, czwartek 
i sobota godz. 13.30 na fali 19,7 m„ 19,53 m., 25,47 m„ 25,79 m., 30,67 m. 
Środa i piątek godz. 18.30 na fali 25, 79 m., 30,74 ra., 31,22 m. i 31,65 m.

Radiosłuchacze, którzy chcą korzystać z nauki języka r o s y j s k i e g o ,  
otrzymują tablice do lekcyj języka rosyjskiego.

Tablice te otrzymać może każdy bezpłatnie u sekretarza Towarzy­
stwa — ob. Królikowskiej, Zarząd Miejski pokój 273 od godz. 8—15.

•- * * (258)

L e n y  OdtOSZJBNi Ogloszenld drobne po 10 źi z* wyiaa Poszuklwanls rodzln » .po 5 c e k in o w e  15 *1 W^tekście 25 2^  tłustym drukiem !00»/t drożę). W numerach Żwiątecsnycb 50*/t drożej. P isy wielo-
“  ** * . krotnvcb oałoszeniacb — rabat Nekrologi i,an o d o w e — 15®/# rabatu Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

■ Odbito w Zakładach Graficioycb spółdzielni Wydawnicze} .Wiedza* we Wrocławia, ul. Wierzbowe 30.

Redaktor Mgr Bronisław Winnicki F  1 5 9 2 © Wydawca Spółdzielnia Wyda im, „Wiedza**
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„Ludzie rem ontujcie mieszkania**.,.

Jak jesłr jak nie jest i jak być powinno
z remontami i dzierżawą mieszkań we Wrocławiu

W Jednym z pism  dolnośląskich ukazał 
się w  końcu ubiegłego tygodnia artykuł 
pod płomiennym tytułem: „Ludzie re­
montujcie mieszkania", w którym -infor­
mowano czytelników, że kto we Wrocła­
wiu odremontował mieszkanie, nie płaci 
czynszu odpowiednią Ilość lat, aż do wy­
równania wyłożonych sum, względnie o- 
trzym uje obiekt w dzierżawę.

Artykuł niniejszy wywołał liczne dy. 
skusje, w związku z czym proszeni Je­
steśmy o wyjaśnienie, że niestety tak  do­
brze Jeszcze w naszym mieście nie Jest. 
Pozwalamy sobie przy’tym  dodać włas­
ny komentarz do obecnej sytuacji w 
dziedzinie remontów mieszkań we Wroc. 
ławlu.

Dotąd niestety Inicjatywa remontu po­
szczególnych obywateli rozbija się o trud­
ności administracyjno - manipulacyjne 
Zarządu Miejskiego.

Dopóki obiekt Jest opuszczony, n ikt się' 
nim  nie Interesuje, skoro jednak zosta­
nie komuś przydzielony, natychm iast za. 
czyna się „polowanie na upatrzonego".

Poszczególni urzędnicy, administrato­
rzy, blokowi, a nawet różne komisje, na­
chodzą go niemal codziennie, wysuwając 
coraz to nowe żądania.

Zaczynają się korowody — w sprawie 
planów, Jeśli remont Jest większy niż po­
prawienie tynków, w sprawie opłat czyn­
szowych, dzierżawy, opłat za używalność 
ogrodu (autentyczne — obecnie w zimlel) 
1 td. bez końca.

A kiedy przystępuje się do aktu dzler. 
żawnego, najpierw należy oznaczyć kuba­
tu rę  mieszkania, za co płaci się 1,50 zł. 
od m etra sześć., następnie oszacować 
wartość budynku (znowu opłaty), następ­
nie płacić radcy prawnemu za sporządze­
nie umowy, notariuszowi za jej zalegali­
zowanie, a Zarządowi Nieruchomości za 
dzierżawę... ca jego obiektu, bez względu 
na to,, jaka jego część nadaje się do u . 
żytku, a Jaką trzeba będzie może całymi 
miesiącami 1 olbrzymimi kosztami re­
montować.

Jak  dotąd przedsiębiorstwo miejskie 
pod nazwą „Zarząd Nieruchomości Miej­
skich", które załatwia te sprawy w Imie­
niu Zarządu Miasta nie potrąca kosztów 
remontu ani w czynszu miesięcznym, ani 
w dzierżawnym, odlicza tylko tę sumę 
przy szacowaniu oblekju, co aktualnie nie 
ma dla dzierżawcy w praktyce prawie 
żadnego znaczenia.

To, co piszemy nie Jest atakiem ua 
sympatycznych urzędników, załatwiają­
cych sprawy dzierżawy w Zarządzie Nie- 
ruchomości Miejskich, którzy oświadcza­
ją, że poczynania Ich są organłczone roz­
porządzeniami przełożonych. Chcielibyś. 
my natomiast, ażeby nie wymieniając 
na razie nazwisk 1 funkcji, słowa te tra ­
fiły, gdzie należy i żeby spowodowały po­
zytywne następstwa.

Chcielibyśmy, żeby ktoś, kompetentny 
we Wrocławiu zainterweniował u  odpo­
wiednich czynników i  załatwił sprawę

remontów ku pożytkowi miasta, ludności 
i Zarządu Miasta.

Tak, Zarządu M iasta,' bo gdyby rozpo­
częły się masowe remonty mieszkań, Za­
rząd Mie|ski zyskałby szereg natychm ia. 
stowych źródeł dochodu z ubocznych 
wpłat administracyjnych, które oby były 
obliczane na masę, a nie zbyt* wygóro­
wane.

Przy tym należy podkreślić, że jest to 
zagadnienie, którym trzeba się zająć na­
tychmiast, bo jeśli forma ułatw ień przy 
rem ontach'm ieszkań nie zostanie rozpra­
cowana w okresie zimowym tak, aby roz­
począć się mogły już wczesną wiosną, kto 
wie, czy w jesieni będziemy mieli we 
Wrocławiu jakieś domy, nie wymagające 
kapitalnego remontu.
. Oby i ten głos nie m inął bez echa u 
kompetentnych czynników miejskich, tak 
jak  to niestety miało miejsce dofych. 
czas. s . T.

Wrocław na konferencji pokojowej 
czterech ministrów w Moskwie

Biuro Planu MiastŁ przygotowało n a 'kon­
ferencję pokojową czterech ministrów w 
Moskwie album, zawierający • szereg map, 
plansz i  fotografii.

.Album ten przedstawia stopień zniszcze­
nia W rocławia w  chwili przejmowania go 
przez administrację polską i obrazuje o$- 
brzymi wysiłek -Polaków w odbudowie mia­
sta,

Nawet stall m ieszkańcy stolicy Dolnego 
Śląska nie zdają sobie w  pełni sp raw y . z 
wielkich zniszczeń,: jakie poniósł Wrocław 
podczas działań wojennych.

Ilość zniszczonych całkowicie, a  nie .'czę­
ściowo budynków wynosi 60 proc., zakła­
dy przemysłowe zostąły zniszczone ' w  70 
proc.,’ urządzenia gazyfikacyjne 1 sieć gazo­
wa uległy zniszczeniu w 6 7  proc,;; Urządze­
nia elektryfikacyjne ,w 60 proc,, zakłady

W O L N A ^ t o o J

„Z czego mam zapłacić 1.000 z ł zaliczki 
za „użytkowane" meble

W ielce Szanowny Panie Redaktorzy!
Nie mogę powstrzymać się od wyrażenia 

Panu wyrazów podziękowania w  moim t  In­
nych kolegów pracy Imieniu za obronę in­
teresów „szarego człowieka" w  „Naprzodzie 
Dolnośląskim" ’

Dziękujemy za zdecydowane Zajęcie sta­
nowiska w  spraw ie zarządzenia wrocław­
skiego Urzędu Likwidacyjnego o przymuso­
wej zapłacie zaliczki na posiadane meble 
poniemieckie, jak  również za dopuszczenie 
do publicznej dyskusji w -tej sprawić.

J-Je fn a ł
1 1  naszego miasta

/ji Zm ęczony tygodniem politycznym, 
Zmęczony ciężką codzienną ptacą, usia­
d łem  w cieraj wieczorem przy głośniku. 
Z z  czarne] tajem niczej skrzynk i popły­
nął srebrny glos trąbki, grające] hejnał 

• krakow ski, A  przecież godzina była k tó ­
raś tam z  minutami. W ięc co to, zegary  
im  się 'popsuły?
t N ie, to jeden z dąwnych wiernych m i­
łośników  Krakowa opowiada słuchaczom  
w  Całej Polsce i jeszcze dalej o tym, m  
.zrosło się z  pojęciem tego miasta moc­
n ie j  n iż W awel, silnidj niż, Kościuszko, 
opowiada o  hejnaje mariackim.

I  -płynie poprzez tale eteru ueeony. 
głos profesora objaśniający, że dawniej 
na fanfarzę grywali tak, t e  dziś na trąb-, 
ce w entylow ej grają tak, że  m otyw  ten 
w ykorzysta ł Bussonl i inni kom pozyto­
rzy, że  jest kolęda M aklakiew icża prze­
platana hejnałem, i có chwila, słyszym y  
te dźw ięki tak proste, a ja kże . krakow ­
skiem u sercu i miłe...,

1 słyszym y, że  profesor mówiąc „hej­
nał" m yśli o Krakowie takim, jakim  go 
znam y m y  w szyscy, przez los rzuceni 
gdzie indziej. Dowiadujemy, 'się, że  i 
Am erykanie  o  trębaczu z  w ieży  mariac­
k ie j powieści pisali, dowiadujem y się ó  
legendarnej strzale, tatarskiej, która kie­
d y ś  nie pozwoliła strażnikowi na ode­
granie pełnej melodii i czujem y, że 
wspomnienia za 'gardło ściskają  i' myśli- 
kierują k u  niedaw nym  przecież —  a 
ja kże  odległym  czasom ,T 
- I  czujemy, że  jest coś, co łączy nas 
Z m iastem  w  którym  żyliśm y, że  miasto 
to t — najdostojniejszą miasto Rzeczy­
pospolitej , — \ zasługuje na. to,. b y  h i­
storia jego f  atmosfera, jeg o jb y ły  doce­
niane 1 pielęgnowane.
■. Piękna audycja na chwilę przynaj­

m niej przeniosła nas w  inny  —  idea 1- 
tn le jszy  t — świat i za to prelegentowi — 
profesorowi Reissowi £•»< należy  s ię  
wdzięczność byłych  s== a  zawsze wfet- 

- nych  = •  krakowian.
, ....................  ' __  ag a m

Nie jestem prawnikiem, więc nie wiem, 
czy jestem  „użytkownikiem", czy „dzierżaw­
cą , czy kimś tam Jeszcze w stosunku do 
moich mebli. Jestem  natomiast urzędnikiem 
PKP i wiem, że mam na utrzymaniu żonę i 
troje dzieci.

Wiem również, że kiędy po powstaniu 
warszawskim mieszkałem wspólnie z bra­
tem W dwupokojowym mieszkaniu z ku­
chnią w  Krakowie, propagowano bardzo 
wyjazd na Ziemie Odzyskane. Półtora roku 
temu przyjechałem na Dolny Śląsk nie tyl­
ko po to, żeby zdobyć własne mieszkanie, 
ale między Innymi również po to. Te pół­
tora roku były dla ludzi pracy rzetelnym 
wysiłkiem, w bardzo ciężkich warunkach, z 
czego na pewno nie zdają sobie sprawy ci 
panowie w  O. U. L., którzy w ydają „podo­
i ć "  zarządzenia.

.Obecnie mówi się, że kto nie-zapłaci do 
5 czy 1S lutego 1.000-złotowej zaliczki za 
posiadane meble, traci do nich prawo. Mo­
że wobec tego za kilka tygodni jeśli nie 
wpłacimy jakichś zaliczek czy czynszów 
stracimy również prawa do naszych miesz- 
kań.

Nie mówię w  tym miejscu o tym, że po 
stracie naszych własnych mebli i n ie tylko 
mebli podczas wojny, m ielibyśm y prawo 
spodziewać się pewnego „wyrównania" 
strat choć w drobnej części.'

Chciałbym natomiast podyskutować z 
tym, kto wydał zarządzenie o konieczności 
wpłaty zaliczki pod karą utraty m ebli 
Może on wytłumaczyłby mi, jak  ja z mojej 
pensji 5.600 zł. brutto, a po strąceniach 
4.500—4.800 mam utrzymać żonę i  troje 
dzieci, odziać je, za dwoje dzieci opłacić 
szkołę, opłacić różne czynsze, składki itp., 
a  nadto z pensji lutowej wpłacić jej czwartą 
część do Urzędu Likwidacyjnego jako za­
liczkę za „poniemieckie" meble.

Prawdopodobnie musiałbym jeść w  lutym 
o jedną czwartą mniej, niż w styczniu,

Niestety mimo najszczerszych chęci nie 
będę mógł prawdopodobnie wpłacić '1.000 
Złotowej zaliczki A jeśli ktoś i O , U . L  po­
wie ml, że nie mam prawa do „użytkowa­
nych" przeze mnie mebli, znajdę drogę dó 
Znanego powszechnie ze swojego „ludzkie­
go" postępowania W ojewody Wrocławskie­
go, czy naw et do M inistra Ziem Odzyska­
nych, jeśli do tego czasu nie każą.,oni co­
fnąć tego nieżyciowego zarządzenia Ó, U- Ł,]

Proszę przyjąć. Szanowny Panie Redakto­
rze wyrazy mojego prawdziwego poważa­
nia

Jerzy Sierpiński — Wrocław.

Zjedn. Przemysłu Węglowego 
na Daninę Narodową

W akcj] spłacania Daniny Narodowej 
na rzecz odbudowy Ziem Odzyskanych 
Dolnośląskie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego wpłaciło zł. 25.860.1241

Pracownicy umysłowi Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 
wpłacili zł. 815.919.

Pracownicy fizyczni Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemyśla Węglowego 
wpłacili zł. 2.775.917.

Łącznię w sumie złotych 29.451.969.

wodociągowe i sieć w  85 proc., sieć kanali­
zacyjna została uszkodzona w 75 proc. ’

Z tego i dotychczas odbudowano 38 proc. 
Stanu zniszczeń gazyfikacyjnych, w ypełnia­
jąc Obecne Zapotrzebowanie m iasta w 53 
proc., odbudowano i uruchomiono 53 proc. 
zniszczeń ■ wodociągowych, w ypełniając za­
potrzebowanie m iasta, w  90 proc., zlikwido­
wano 40 proc. uszkodzeń sieci kanalizacyj­
nej, 45 proc. zniszczeń zakładów pomp i 
uruchomiono 56 proc. urządzeń elektryfika­
cyjnych, pokryw ając obecne zapotrzebowa­
nie miasta w  85 proc.

Proponujemy naszym Czytelnikom prze­
czytanie raz je sz ^ e  tych cyfr, porównanie 
ich ze sobą, a otrzymają oni wówczas obraz 
wysiłku, jaki włożono w  odbudowę miasta. 
■ Najsłabiej dotychczas przedstawia się od­
budowa . budynków mieszkalnych, przede 
wszystkim z powodu braku odpowiednich 
funduszów, braku dostatecznej inicjatyw y 
kompetentnych czynników miejskich w kie­
runku uzyskania ich z innych źródeł poza 
dotacjami państwowymi,

W  każdym razie przygotowany przez 
Biuro Planu M iasta album dokumentuje, że 
W rocław jest miastem polskim, że władze 
polskie pracują poważnie nąd usunięciem 

'zniszczeń wojennych we W rocławiu i że 
'■planuje się urządzenie m iasta w  sposób no­
woczesny na zupełnie nowych podstawach, 
w  porównaniu z dawnym niemieckim sty­
lem miasta, (st.).

„Hiszpańska 9Hucfta“
w Teatrze Popularnym

' Ludzie bawią się znakomicie na . „Hisz­
pańskiej Musze", więc sę*|zę, że to chjha 
jest miarodajne, a nie apinda zawodowego 
krytyka. Bo gdyby ona miała obowiązywać, 
a nie Upodobania publiczności — to przy  
puezczalmie krytycy umieliby obrzydzić w 
zupełności uczęszczanie do teaiśra.

Wysiłek, a także i w pewnym sensie pór 
stęp w pracy Teatru Popularnego są widocz- 
no. Już choćby to, że umiano, się zdobyć n a , 
wcale ładną wystawę. Jednak przedstawie­
nie na ogół nie wychodzi jeszcze ciągle poza 
ramy amatorstwa. Jest bardzo dużo prze­
sad}? i nienatuzalnoSed, v niepotrzebny prze­
skok w cyrkową niemal błazeństwo, jak nie­
fortunny kostium Józia i n ie ' bardzo uspra­
wiedliwiona szata Antoniego Fajda. Ną dzi­
siejsze czasy można by to  nieco lepiej przy­
stosować do rzeczywistości. Postaci te Same 
z siebie są dosyć komiczne, aby trzeba było 
wywoływać sztuczny komizm przez cudackie 
przebrania.

Dobry, bez szarży był Jan  Romejko, który 
gra spokojnie i  naturalnie. Dobry jest rów­
nież (poza niepotrzebnym przebraniem) A- 
leksander Fogiel., Niezła j e s t ; Maria Schma- 
rowu. Poprawnie grają Wincenty Grabowski 
i Marian Ostręga. Reszta szarżuje mniej lub 
więcej bezlitośnie. A przecież Marcin Go­
dzisz i Mieczysław Pi tta la  sprawiają wra­

żenie ludzi, niepozbawiouych talentu aktor- 
akiego.

Opracowanie' tekstu komedii pozostawia
wiele d o ż y  czernią.
i Nie rozumiem, dlaczego nam nie pokazano , 
ukrytego skromnie w programie za trzema 
gwiazdkami Bernarda Mazgaja. Co się z nńn 
stało? Uciekł czy zamarzł? bw

Opłatek u harcerzy
W  pięknym  zam eczku h a rcersk im  nad  

O drą n a  Sępólnie żeb ra ła  się  w  sobotę 
więcąprem  s tarsz y zn a h a rce rsk a , aby  przy 
w spólnym  o p ła tk u  złożyć so b ie . życzenia 
pom yślności. Zam eczek ten  został za bez- 
pieczony przez k u ra to ra  wrocławskiego, 
pb. -Dębskiego i o d d an y  w posiadanie 
harcers tw a w rocław skiego.

H arcerstw o m a ta m  w span ia łe  w arun  
ki rozwoju. Zam eczek, doprow adzony 
dzięki pom ocy K u rato riu m  O. S. zw łasż- 
cza z a ś . radcy  Ja sk ra  do s ta n u  używ al­
ności m ą w sp a n ia łą ’salę, k tó ra  może po­
m ieścić co n ajm n ie j 800 p a r  tańczących. 
Zam eczek przew idziany  je s t jak o  h a rc e r­
sk i ośrodek sportów  w odnych, przode 
w szystkim  kajakow ego.
* K om endan t chorągw i dolnośląsk i ej h a rc ­
m istrz Sobolewski zarów no ja k  ta n i 
m ówcy w yrazili życzenie, ab-> ząjnećżek 
S tał s ię ’ praw dziw ym  ośrodkiem  m yśli 
dem okratycznej i k u ltu ry  polsk ie j. K u ra­
to r Dębski zw rócił się  do młodąi. s ta r ­
szyzny h a rce rsk ie j z apeleąi, aby należy­
cie pełniła- sw ą  m isję  w ychowawczą 
w śród m łodzieży h arcersk ie j, przycho­
dząc w ten  sposób z pom ocą nauczycie l­
stw u i rodzteom.

Z nakom ita  o rk ieJ tra  h a rc e rsk a  w yko­
n a ła  szereg kolęd, a  n astęp n ie  p rzygry­
w a ła  d$) śpiew ów  harce rsk ic h  i do tańca.

Konirola sporządzonych 
inwentarzy przedsiębiorstw

NS podstawie zarządzenia Ministerstwa 
Przemysłu z dnia 13 grudnia ub, roku w  spra­
wie zamknięcia ksiąg handlowych oraz inwen­
taryzacji przedsiębiorstw odpowiadających re­
sortowi Ministerstwa Przemysłu, wszyscy dy­
rektorzy wzgl. kierownicy jednostek gospodar­
czych, z wyjątkiem przemysłu .Cukrowego na 
terenie państwa obowiązani byli do sporządze­
nia szczegółowych spisów inwentarza całego 
majątku stałego oraz majątku obrotowego, ja­
ki w dniu 3 1 . grudnia 1946 r. znajdował się; 
w , powierzonych im  jednostkach przemysło­
wych.

Należało zwrócić specjalną uwagę na doko­
nanie spisów ze stanu kas, weksli w portfelu,

papierów wartościowych, materiałów do wy­
twarzania, materiałów' technicznych, ruchu i 
innych towarów handlowych, wyrobów goto* 
wycn i pólgolowych znajdujących się na war­
sztacie produkcyjnym, wyrobów wykonywa­
nych z obcego surowca, odpadków, towarów 
komisowych lub konsygnacyjnych.

W najbliszym czasie tj. w miesiącu lutym 
hi*, komisje rad narodowych na skutek ‘zle­
cenia Biura Kontroli przy Prezydium Kfajo* 
Wej Rady Narodowej przeprowadzą doraźne 
kontrole w celu stwierdzenia, czy objęte za­
rządzeniem jednostki sporządziły inwentarze 
zgodnie sze stanem faktycznym.

Skradzione w dniu wczorajszym w tramwaju nr 2, zdążającym w 
kierunku na Karłowice między godz. 17—18 dokumenty: Legityma­
cję Związku Zawodowego Dziennikarzy, Zw. Osadników Wojsko­
wych, Zw. Uczestników Walki Zbrojnej, Ubezpieczalni Społecznej, 
zezwolenie na broń, kartę tramwajową i karty żywnościowe na li­
stopad i grudzień 1946 unieważniam — Danuta Einstein Redak­
cja „Naprzodu Dolnośląskiego". /
Uczciwego złodzieja proszę o zwrot dokumentów wzamian za za­
trzymane pieniądze.
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Dziś:
Juliana, W alerego 
ju tro :
Franciszka Saiezego 
Długość dnia: 
do 8 godz. 58 min.

MILICJANCI NA DANINĘ NARODOWA 
Funkcjonariusze M. O. z terenu powiatu i 

miasta Szprotawy, złożyli na ręce szefa wy­
działu pol.-wych. Woj. Kom. M. O. we Wro­
cławiu jior. jaworskiego obligację Premiowej 
Pożyczki Narodowej w kwocie 153509 złotych 
na Daninę Narodową.

„KWADRANS MILICYJNY" PRZEZ RADIO  
Staraniem sekcji kulturalno-oświatowej przy 

Wojewódzkiej Komendzie M. O. we Wrocła­
wiu, począwszy od dnia 27 bm. Polskie Ra­
dio Wrocław nadawać będzie w zakresie ogól, 
nopolskim audycję rozrywkową pod nazwą 
„Kwadrans Milicyjny". Audycje transmitowa­
ne będą co poniedziałek o godzinie 14,20.

W programie przewidziane są pogadanki, 
odczyty ̂ sprawozdawcze z działalności kadr mi­
licyjnych na Dolnym Śląsku, oraz część arty- 
S w  "  wykonaniu zespołu sekcji teatralnej 
pr/y  Woj. Kom. M  O. we Wrocławiu.

KURSY KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI 
- W acław skie zakłady Kształcenia Nauczycie, 
h  dysponuj, do chwili obecnej jednym  
środkiem a mianowicie Państwowe Liceum 
Pedagogiczne gromadzi w sobie ogółem 352 
uczni 1 uczemc. Poza trudnościami natury za- 
wodowej z jakimi borykać się muszą fnicjato- 
PoW ig °  r° ^ ajU szkolnictwa w powojennej 

f “ mi  uczm°w ie muszą przezwyciężać 
utrudnienia w postaci niepomyślnego rozloko- 
wanta i warunków dojazdu do szkoły Np. w 
klasach licealnych na ogólną Ilość 76 uczni 
uczenie 29 osób korzysta z bursy szkolnej a z 
pozostałych 2 osoby dojężdżąj, * przeciętnej 
odległości około 6 km. od miasta.

Państwowy Kurs Kształcenia Nauczycieli 
mieszczący się przy ' Liceum Pedagogiczni™  
gromadzi 18 ośob, z których 4 k o rzy sta j

. Ogófnie, z ilości 352 osób kształcącybh się
w tutejszym zakadzie 140 osób korzysta z u-
£ £  r ?y.’ '0k0i 0 z oddało--nych dzielnic do Wrocławia (nie bierze się 
pod 'Uwagę dojeżdżających - środkami komunh

GDZIE ójs&HźUMuf ;
WIECZÓR?

I Ł A W Y
Z OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ |  

We wtorek, drnia 28 bm. ó godzinie 18.30 
„Straszny Dwór", opera Moniuszki.

W czwartek, dnia $0 bm. o godzinie 18.30 
„Traviata“ , opera Verdi‘ ego.’

W piątek, dnia 31 bm. o godzinie 14-tej 
„Straszny Dwór", opera Moniuszki. Przed­
stawienie zakupione przez PCK.. -

„STRASZNY DWÓR" NA CELE POK 1  
Polski Czerwony Krzyż, . Oddział Wroc,] 

taw-Miasto, zakupił operę „Straszny Dwór" 
Moninszkl, która odbędzie się w piętek 31 
bm. o godz. 14 w Teatrze Miejskim.

Bilety są do nabycia w Referacie Propa­
gandy POK przy ul. Mikołaja 78/70 III p,] 
pokój Nr 16. Dla członków PCK zniżka! ]

TEATR MIEJSKI
środa, 29 bm. o godz. 18.30 „Pygmalion"| 

komedia w 3 aktach z Janem Kumakowi-

Piątek, 31 bm. o godz. 18.30 „Dzień bez] 
kłamstwa", komedia w 3 aktach z Janem] 
Kuroakowlczem.

K I N A
od 27 stycznia dó 2 lutego br.t ; 'M  

" „^LĄSK" (ul. Ogrodowa 67) film pro­
dukcji polskiej „Zakazane piosenki".

„WARSZAWA" (ni. Fredry 17) film pro­
dukcji szwedzkiej „Zamieć śnieżna". '• 

„POLONIA" (u l  Żeromskiego 53) fikaj 
produkcji angielskiej „Nieuchwytny Smith"!

„TĘCZA" (nć. Kościuszki 177) film pod 
dukcji radzieckiej „Q 6-tej wieczorem po! 
wojnić", *1 , -■ ’

P IO N IE R " (ul. Stalina 71) film  pro-j 
-dukcji szwedzkiej „W okowach lodu".' a  
. „FAMA" (ul. Psie Pole) film produkcji 
radzieckiej „Nr 21?".. Kino czynne w piątka 
soboty i  niedziele. Początki seansów o godM 
16 i  18, w niedziele o godz. 14, 17 i  19. *mr 

Początek seansów we wszystkich pozo8% 
łych klinach o godz. 15, 17 i  19, w niedziele 
i święta o godz. 13, 15, 17 i  19.

Ą&bia > Ifooctw
WTOREK, 28 STYCZNIA Ą  

6.50— 6.57: Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń religijna, (lok.); 6.57— 9.35: Pro-j 
gram ogólnopolski; $.35- -̂11.57: Przerwa; rz,j7 
— 14.00: Program ogólnopolski; 14.001— 14.20;! 
Recital śpiewaczy Zbigniewa Studlera (lok.);] 
14.20— 14.30: Kącik PPS (lok.); 14.30—  tłójra 
Wiadomości i komunikaty wrocławskie (i**-)? 
*4-35— 16.00: Przerwa; 16.00— 23.30: PrognaM 
ogólnopolski; 23.30— 23.35: Lokalny program] 
na jutro (lok.)'; 23.35— 23.55.: Koncert życze&j 
(lok.); 23.55— 24.01; Streszczenie ostatnich wia-̂  
domosci dziennika wieczornego, sygnał czasM 
hymn. i koniec audycji (z Warszawy).

Kurs Inform.-Przeszkoleniowy^ 
fl a inżynierów i techników
W  dniach  27—30' styfcżnia br,- odbędż)aj 

się- we,-Wróeła,Witi K urs Info^m acyjnoa 
Przesżkole niow y d la  inżyn ierów  i  techni-j 
ków, organizow any przez Ekspozyturę! 
D olnośląską K om isarza dó S p raw  % r ż ę l  
tu  Budow lanego n a  zlecenie M inisfra 04- 
budowy.

O tw arcią  K ursu  n as tąp i w d n iu  k?7 
styczn ia  ó gbdz.,i8*ęj w  sali k o h fe ren ć f||| 
nej W rocław skie j D yrekcji O d tfu d o ifl 
pfjjy Ul, O fiar O św ięcim skich 38/40- 

K arty  ; uczestn ictw a w ydaje, j t ó  f i  
w szelkich in fo rm acji dotyczących Kursuj 
udzie la b iu ro  KS® przy ul. K o łłą ta ja  211 
II P-, tel. 636 — w d n iu  27. t  194t r. od! 
godz. 8.36—12-ej.

Reorganizacja 
Rad Narodowych j

W ojew ódzka R ada N arodow a w e  W ro-' 
'ta^M L.przy& tępuje w najb liższym  czasitj 
(Ś ttę iąg u  najbliższego m iesiąca ) do re­
organizacji p rezyd iów  R ad N a ro d o w y *  
Pa podległym  je j te ren ie  Dolnego śiąsks- 

Rady N arodow e jak o  ozynn ik  kontroli 1 
społecznej n ad  ad m in is tra c ją  p ań s tw o w i 
czy sam orządow ą dotychczas z b ra k u  od­
powiednich: ludzi sk ła d a ły  się niekiedy] 
Wł«mi.appiiceiB!towej w iększości z urzędPH  

tychże kontro low anych  instytacjbJ 
00 było n ie zgodne z p rzep isam i ustawy- 
W praw dzie u s taw a  p rzew iduje, że cztoP" i 
krem P rezydium  R ady N arodow ych 
być u rzędn ik  ale  w yłącznie za  zezwol®»J 
m em  Prezyd ium  R ady wyższej instaJicji-| 

O becnie, w  m yśl obow iązujących  B??9'  
f t a ć . .  p rzeprow adzona t e # g a ń iz a ć j a :^ ’|  
zwolt n a  znaeżnie . szersze iro z w in ||M  
tych zagadnień, k tó re decyd.ują o spraw-j 
■S S la  gospodarczej i o rgan izacy jnej o9, 
te renach , Dolnego Ś ląska,


